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z każdej sposobności, aby ponowić napaści swe | skiego; teraz zmienił nagle ton swoich wynurzeń |to Opatrzności, że zostaje przynajmniej jedna ni- 
stwowych Dalmaeyi; 4-te) przekształcenie szkół |na papiestwo. i przemawia w sposób na pozór przyjazny dlalwa do uprawy, że tu potrójny dla tego przypada 

Jak donoszą z Rzymu do Germanii, notyfiko.| Praneyi. Zkąd ta zmiana? Przypuścić można, że | obowiązek, aby jej nie zaniedbywać, aby tę za- 
wano ze strony rządu pruskiego Kuryi rzym-|postawa parlamentu francuskiego w czasie przy- |grodę obronić od szkodników, aby dobrze glebę 
skiej następujące punkta: 1) odwiedziny następcy |jęcia kredytów, oświadczenia Ferrego, i zajęcie | przysposobić i zdrowe tylko w nią rzucać ziarno, 


Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia igo Stycznia 1884 r. 
, Z przesyłką pocztową w państwie 


iem: znych i połączenie takowych z kolejami w Bośniļ|tronu u Papieża powinny koła watykańskie prze- | twierdzy Nontay spowodowało ten zwrot nagły |iżby plon wystarczył nie dla nas samych tylko, 

Ń Aua kiem i i PR AGA tudzież RERA już w Dal-|konać o adaakości irga i pokojowych rządu | w usposobieniu pomienionego dziennika. Teraźniej- |ale zasilał pośrednio tych braci naszych, których 

i roku R kwartał na 1 miesąc macyi liniami. Nadto wyrażono życzenie założe- | pruskiego, przyczem ostatnia zważać jednak na to |sze jego okazywanie sympatyi i przyjaźni dla| przemoe skazuje na głód duchowy, a móże Bóg 

2 zir. 6 zr. 2:50 nią szkoły agronomieznej z funduszów państwa, | powinna, że rząd w Prusach nie jest wszechwład- Francyi, zdaje się tóż nie mieć nie innego naee-|da i na posiew tam, gdzie dziś ugór. 

GË przesyłką pocztową do Niemiec: uregulowania taryfy celnej, podniesienia docho-|nym, a spełnienie dobrych jego chęci zależy także | lu, jak żeby spowodować ostatnią do poproszenia| Czy do tego obowiązku należycie się poczuwa- 
w 3 dów niższego duchowieństwa. obu wyznań, pod-|0d przyzwolenia reprózentacyi ludu. 2) W dal-| Anglii o pośrednictwo w układach z Chinami. my, czy ten stan rzeczy mamy ciągle w pamięci, 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |niesienia handlu morskiego i zniesienia monopolu | szem. zastosowaniu ustawy, nadającej rządowi pra- | Pojmujemy, jaką korzyść odniosłaby Anglia, gdy-|że tu jedynie i ta wyłącznie żyć, działać, groma- 
- B$ marek I4 marek 6 marek. handlowego Towarzystwa: Lloyda auatryackiego |wo ułaskawiania biskupów, rząd zamierza je nie-|by w sprawie zatargu naszego z Chinami mogła |dzić i przechowywać zasoby można i wolno? Za- 


pewne, wszyscy wiemy, że innej drogi niema — 
a jeśli od czasu do czasu ktoś próbował jej szu- 
kać, jeśli odzywały się niekiedy jednostki w bro- 
szurach lub pismach nawołujące na inne ku pół- 
nocy wiodące tory, w imię idei wrzekomej szcze- 
powości i ze złudnego pociągu do tego tajemniczego 
ruchu, który zdawał się zapowiadać przewroty, ale 
nie mógł sprowadzić przeobrażenia — to z pocie- 
chą zapisać należy, że te głosy indywidualne lub 
nowe kierunki ucichły, ulegając eoraz więcej roz- 
czarowaniu. 

Mogą być jednostki, zwłaszcza z pośród poko- 
lenia wychowanego w szkołach rosyjskich, któ- 
rych zaraził trujący wyziew nihilizmu. Wyjątki 
takie zaliczają się do strat, bo w nich już niema 
ducha Polski. Z obłędu i szału można się ocknąć, 
ale kogo zgnilizna już dotknie, ten odpada od or- 
ganizmu narodowego. I nie trzeba się łudzić: „złe 
nie czeka — jak mówi poeta — i mrozi i ziębi 
i powróz wciska głębiej, coraz głębićj.* Nie brakło 
niestety objawów wskazujących, że tam, gdzie 
wszystko skrępowane i wszystko dla polskiej spd- 
łeczności sprówadzone do jednej modły ze stanem 
w Wielkorosyi, zaraza zwolna się wciska; ale ta- 
kiemi zdobyczami systemu, nie może zaiste cie- 
szyć się rząd rosyjski. 5 

Wyjątkowe to jeszcze objawy, bo duch polskie- 
go spółeczeństwa. silnie się od nich broni; ale 
ilekroć w Warszawie ponawiają się aresztowania, 
policya rosyjska rosyjską śledzi konspiracyą. Ru 
syfikacyą szkoły w Królestwie, która doszła dziś 
do zenitu, rusyfikacya nietylko przez protesbrów, 
ale przez napływ młodzieży rosyjskiej, otwarła ` 
te szluzy i wywołała zajścia, na wzór opozycyi 
na innych uniwersytetach w Rosyi, gdy przez wie- 
le lat młodzież warszawska dawała wzór rozwagi, 
pilności i zdrowia moralnego. ` 

Okrom. tego chwilowego fermentu importowane- 
|go — panuje wśród wszystkich warstw Królestwa 
i krajów zabranych spokój społeczności, która się 
nauczyła cierpieć, która legalność umie zastóso- 
wać nawet wobec bezprawia. — Uczyć się nam. 
m | żyjącym w warunkach swobody religijnej, naro- 
"= .|dowej i spółecznej tej cnoty, tego rozumu i tego 
zmysłu politycznego, z jakim wszystkie warstwy 
miast i wsi w eałym obszarze ziem polskich, bro- 
nią się od wszelkiej prowokacyi, i nie dają przy” 
stępu działaniu rozkładowemu. 

Gdy wspomnimy Unitów na Podlasiu, nad któ- 
rymi cięży nieodwołalny wyrok apostazyi, a któ- 
rzy piętnasty już rok trwają w swem wyznaw- 
stwie, opuszczeni od wszystkich, — stroniący od 
dworów, aby nie ściągnąć na | prześladowanie —a 
spieszą tylko na powitanie wysłańca papieskiego, 
ze skargą i prośbą o błogosławieństwo — to już 
nie uczyć się, ale budowaći wielbić potrzeba tę 
siłę wytrwania i ten rozum, z jakim okazują oni 
zawsze poddanie się władzy w rzeczach świe- 
ekich, a nieugiętość w rzeczach wiary. 

Rana ta ciągle otwarta, o której niepodzi się za 
pominać, choć dzienniki urzędowe rosyjskie gło- 
szą błogie dla kraju skutki napływu Rosyan do 
Królestwa przez podniesienie handlu i przemysłu. 
Dobrobyt i największy nie nagrodzi tak ciężkich 
krzywd. — Qzy istotnie ten dobrobyt jest tak 
świetnym i postęp ekonomiczny kraju ma trwale 
podstawy i normalnę warunki? Wielkie tu mie- 
libyśmy wątpliwości, W roku bieżącym podatki 


rze sto koni asystentyi, któremi pan Bryszowski kim — ujrzał oczywiście marność swoich wysileń, 


dowodził, prócz tego sam Chmielnicki, w przewi- ujrzał pod nogami próżnię i przepaść. 
dywaniu, co ich spotkać może, przysłał im pułko-| —- Zali oni nie cheą niczego więcej, jeno krwi, 
wnika Dońca, wraz z czterystoma mołojeami; ale |zali nie o inną wolność, jeno o wolność rabunku 


bawem zastósować do biskupa monasterskiego. 3) | odegrać rolę rozjemcy, ale dopatrzeć się nie mo- 
Ustawę co do wstrzymywania wypłat, należących |żemy w takiem pośrednictwie Anglii żadnej ko- 
się duchownym (Sperrgesetz), rząd zamierza znieść |rzyści dla siebie. Zresztą układy, a zatem i wszel- 
we wszystkich dyecezyach z wyjątkiem dyecezyj|kie pośrednictwa, rozpocząć się mogą dopiero 
kolońskiej i poznańskiej, w których ma pozostać | wtenczas, gdy nasz program wojenny będzie w zu- 
jeszeze w mocy aż do uregulowania w niej kwe-|pełności spełnionym. Dziwnemby też było, żeby 
styi biskupiej. 4) Zrobiono nadto szezegółowe | Francya, która dotąd odmawiała Anglii prawa 
propozycye: w sprawie kształcenia duchownych, | mięszania się w sprawy tonkińskie, miała jej te- 
które odnoszą się między innemi do nauki w se-|raz właśnie podsuwać powody do wkroczenia 
minaryach, do tak zwanej missio canonica dla|w te prawa. Nauka z układu Bourée (mocą któ- 
profesorów teologii przy. uniwersytetach i do in-|rego Anglia Cypr nabyła), nie będzie płonną dla 
nych kwestyj pedagogicznych. 5) Rząd okazywał |naszego ministerstwa. Że Chiny mogą sobie ży- 
skłonność do wniesienia nowej ustawy kościelno- | czyć pośrednictwa Anglii, o tem nie wątpimy; ale 
politycznej, — obejmującej. wszystkie pomienione | od przypuszczeń, że my do niego odwoływać się 
punkta. ch będziemy, powinna była odwieść Timesa sama 

Następca tronu niemieckiego miał, jak donosi| przyjaźń, którą nam teraz okazuje“, 
Fremdenblatt , zaprosić Króla włoskiego i jego 
małżonkę imieniem ojca swego do Berlina. Za-| Dzienniki angielskie utrzymują stale, że rząd 
roszenie zostało przyjętem, ale czas tych odwie-|angielski w sprawy Sudanu mieszać się nie my- 
dzin dotąd postanowionym nie został, Nastąpią ŝli; Mimo tego jednak wydał rozkaz, aby na 
one zapewne dopiero na wiosnę roku przyszłego. | wszelkie ewentualności utrzymywano tak w An- 
: a aiie ARAO : glii jak i w Indyach stósowną ilość wojsk w go- 

Swietny czyn wojenny admirała Courbet, któ-|towości do udania się tam każdej chwili. 
rego rezultatem było zdobycie wysuniętych obwa- | Tnterweneyi tureckiej w Sudanie, jak utrzymuje 
rowań twierdzy Bontay i zajęcie środkowej cyta- | Standard, także Anglia nie życzy sohie, aby nie 
deli, którą pozostałe w niej jeszcze wojska czar- | obudzić w niej pretensyj do odświeżenia protekto- 
nej chorągwi w nocy z 16 na 17 b. m. opnściły | ratu swego nad Egiptem. 
stwierdza się we wszystkich szczegółach. „Straty | 
są wprawdzie znaczne, ale osiągnięte korzyści prze-| 7 Madrytu donoszą do Temps d. 21 b. m., że 
ważają je łc A k dotad widoki zmian |57t1207% parlamentarna w Hiszpanii zmienia się 

Nie spełniają się jednak dotąd widoki zmian coraz bardziej na niekorzyść obecnego minister: 
w usposobieniu Chińczyków, a nadzieja, że pań: | stwa, Tak Sagasta, jak i obecny gabinet tracą 
stwo niebieskie zacznie teraz okazywać żywą chęć | oraz bardziej; na-wziętości u obecnej większości. 
załatwienia całej sprawy na drodze pokojowej, Margr. de la Vega i marszałek Martinez Campos 
nie zdaje się polegać na podstawach zbyt pe- utworzyli nowe stronnictwo, które zawarło koali- 
wnych. Wbrew poprzednio rozgłoszonej wieści, cję z stronnictwem konserwatywnem. Koalicya ta 
Tseng na obiedzie danym przez Ferrego dla cia- |ma na eelu nie dopuścić do komisyj parlamentar- 
ła dyplomatycznego nie był, wymawiając się nych żadnego kandydata, popieranego przez mini- 
chorobą. jechał d R ; sterstwo. Prasa republikańska i liberalna okazuje 
„ Zaraz potem wyjechał do Anglii, „zkąd jednak, |; takiego postanowienia wielkie niezadowolenie 
jak yada! przed wyjazdem, niezadługo ma|; sadzi ministerstwu, aby rozwiązało Izbę. 
wrócić. 

W paryskich kołach dyplomatycznych i giełdo- 
wych, uważają nadto za rzecz pewną, że Tseng |* x 
zawarł już poprzednio umowę z Anglią, mocą| I 
której ostatnia ma sobie upatrzyć stósowną spo- ; 
sobność do ofiarowania swego pośrednictwa w u-| Z kończącym się rokiem niezawsze można w pry- 
kładach Francyi z Chinami. Jeżeli Anglia, tak |watnem gospodarstwie zamknąć rachunek , bo 
brzmi jeden z warunków tej ugody, zdoła drogą | wiele jeszcze preliminowanych naprzód dochodów 
tej medyacyi osiągnąć, że Francya zadowolni się |nie zostało zrealizowanych, a wiele wydatków po- 
odstąpieniem jej twierdzy Sontay, a zrzecze się |szło na karb przyszłości — coż dopiero w naro- 
swych pretensyj do Bacninh i północnych części |dowej, że się tak wyrazimy, buchalteryi, którą 
Tonkinu. natenczas Chiny mają odstąpić Anglii |w trzech księgach od stu lat przypadło nam zapi- 
wyspę Hai-Non, leżącą naprzeciw ujścia rzeki |sywać na jednej karcie nadzieje, na drugiej usta- 
Czerwonej, Władzey tej wyspy mogliby w danym | wiczne straty. 
razie zagrozić bezpieczeństwu żeglugi na tej rzece.| Ohcąc rzucić znów okiem w te trzy księgi 
Położenie| wyspy Hai-Non względem Czerwonej | trzech dzielnie narodu, przypomnieć nam przede- 
rzeki ma bowiem prawie takie samo znaczenie, | wszystkiem należy to, o czem nie zawsze a przy- 
jak. położenie wyspy Perim względem cieśniny |najmniej nie wszyscy z pośród nas pamiętają, że 
morskiej Bab el Mandeb, prowadzącej z Oceanu |jedna tylko z tych ksiąg obrachunku posiada ru- 
indyjskiego do Czerwonego morza. W: bryki z napisem habet, dla pozycyj dodatnich, mo- 

Wiadomość ta przykre we Francyi zrobiła | źności swobodnej pracy, jawnego działania, wzglę- 
wrażenie, z tego więc pówodu pisze Temps: dnego postępu — dwie inne dla krajów polskich 

„Przed niespełna trzema tygodniami przema- |pod rządem rosyjskim i pod rządem pruskim za- 
wiał do nas Times w tonie wyniosłym i groźnym, |pisane tylko datami i faktami całkowitej negacyi 
tak jakby sprawa Chin była sprawą Anglii. Zbli- |życia narodowego. W naszem trój-polowem go- 
żenie się wojsk fcaneuskich do SMontay lub dó|spodarstwie — kiedy inne dzielnice systemem rzą- 
Baeninh uważał on za ujmę dla honoru angiel:|dów zamienione na długoletni ugór, zrządzeniem 


„Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 
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Przegląd Polityczny „ |poruszył kwestyę tę bardzo obszernie, uznał zna- 


po omnik prer państwa RAR z dnia 
2 grudnia b. r. o przedłużeniu działalności są- łalność instytucyi iałaby. si i n 
dów wyjątkowych w Dalmacji w okręgu sądowym AOR sio rozolagngé na 
kotarskim. l 
Wiener Ztg publikuje rozporządzenie minister- 
stwa handlu o połączeniu dyrekcyi telegrafów we 
Lwowie, Pradze, Tryeście, Zadarze i Bernie z dy- 
rekcyami poczt, tudzież drugie rozporządzenie te- 
goż samego ministerstwa, na mocy którego z d. 
5, lutego 1884 r. wykonywanie służby przy wszyst: 
kich stałych urzędach pocztowych w niedzielę ma 
być ograniczone odpowiednio do służbowych i 
miejscowych stosunków, w ten jednak sposób, =» 
aby godziny służbowe wynosiły najwyżej po- 
łówę godzin służbowych, przeznaczonych w dnie 
powszednie. Ci 

Dzienniki czeskie omawiają szczegółowo szereg 
artykułów ogłoszonych w jednym z dzienników 
wiedeńskich przez dep. Dra Herbsta, w „których 
_ ten przewódca Niemców czeskich zastanawia się 
obszernie nad stosunkami językowemi w Czechach 
i usiłuje dowieść możności podziału administra- 
cyjnego tego kraju. Na enuncyacye Herbsta od- 
powiada organ Dra Riegera, żądając, aby Herbst 
wystąpił z pewnemi, należycie okteślonemi wnioska- 
mi, gdyż w takim tylko razie ten ważny przed- 
miot może być trzeźwo i rozsądnie traktowanym. 
_ Ogólne rozprawy nie wiodą do celu pozytywnego. 
= Niechaj stronnictwo niemieckie sformułuje rzecz 
~ szczegółówo i wyraźnie, a wtedy Czesi od rozpraw 
_ mię nie usuną, À ' ; 
f Od osobistości, dobrze poinformowanej otrzymu- 
Ja Narodni Listy szczegółowe wiadomości o ro- 
/ kowaniach deputowanych dalmatyńskich z rzą- 
dem. Deputowani stronnictwa federalistycznego z 
| 
| 


Deputacya izraelickich gmin w Budapeszcie 
wręczyła ministrowi wyznań 'Trefortowi petycyą, 
domagającą się uregulowania stosunków gmin ży- 
dowskich w Budapeszcie. W odpowiedzi swojej 
wspomniał p. Minister o nieprawidłowem: prowa- 
dzeniu. metryk, oświadczył, że z całą energią za- 
pobiegać będzie usuwaniu się żydów od służby 
wojskowej i' nie ścierpi szerzenia ciemnoty za 
pomosą szkół pokątnych. «Leży to: w. interesie. 
nietylko państwa, ale także w interesie. dobrej. 
sławy tego wyznania, którego reprezentantem jest 
właśnie deputacya, P. Minister oświadczył w koń- 
eu, iż byłoby w interesie państwa, aby żydzi 
zwrócili swą działalność także na pola rękodziel- 
nietwą i uprawy roli. 

„Jeszcze w bieżącym roku nastąpi w angielskiej 
ambasadzie w Wiedniu zmiana posłów, już od 
dłuższego przewidywana ezasu. Usunie się bo- 
wiem p. Henryk Elliot, który prawie od lat szo- 
ściu reprezentował Anglię przy dworze austrya- 
ckim, a następcą jego zostanie p. August Paget, 
który dotąd zastępował Anglią przy dworze wło- 
skim. P. Elliot składa już od kilku dni wizyty 
pożegnalne i spodziewa się jeszcze w przeciągu 
bieżącego tygodnia odwołania. Po audyeneji po- 
żegnalnej u Cesarza, opuści on natychmiast Wie- 
deń, a przybycie p, Paget zapowiedziane jest na 
początek przyszłego miesiąca. 


Dnia 24 b. m. przyjmował Ojciec Św. kardy- 
nałów, którzy mu z powodu świąt życzenia swe 
składali. 

Ojciec Św. odpowiadając na adres, odczytany 
przez kardynała Di Pietro, dziekana kolegium kar- 
dynalskiego, dziękował za wyrażone mu życzenia 
i użalał się na nieprzejednaną zaciętość nieprzy- 
jaciół Kościoła, która się nawet. w tych krajach 
pojawia, w których uczucia katolickie są najsil- 
niejszemi, i świętej misyi Kościoła przeszkadza. 
Najbardziej jednak daje się to uczuć w samym 
Rzymie, gdzie nieprzyjaciele Kościoła korzystają 


1Dalmacyi: Dr Klaic, Dr Rendie, De Bulat, hr. 
Pasio, tudzież pp. Soupek, Nakie i Borelli, wrę- 
_ozyli prezesowi ministrów hr Taaffemu memoryał, 
"który między innemi zawiera następujące żąda- 
nia: 1) zamianowanie cywilnego gubernatora, ob- 
znajomionego dokładnie z potrzebami kraju i po- 
piadającego język kroaeko serbski; 2) dymigya 
radcy dworu Pavicza, tudzież referenta dla spraw 
= szkolnych hr. Latour i obsadzenie tych ważnych 
= posad przez osobistości, cieszące się zaufaniem 
_ dalmatyńskiego sejmu; 3) zaprowadzenie serbsko- 


lao których murów, jak grzyby przyrośniemy ; trze- 
ba ezekać i czekać, bo taka podróż dużo Skrze- 
tuskiemu może zająć czasu. Człowiek póty mło- 
dy, póki się rusza, (tu pan Zagłoba opuścił me- 


kać na nich nie mogłem, gdyż każdy dzień w mę- 
ce mi schodził, i tego nie mogłem wiedzieć, czyli 
przyjadą, a uł i pora teraz jechać, gdy wszy- 
sey kupcy po bakalie i bławaty ruszają. Pacho- 


OGN IEM i MIECZEM. 


POWIEŚĆ lika wiernego odsyłam, którego miej w opiece, |lancholicznie głowę na piersi) a starzeje się w bez- |eskorta ta łatwo mogła okazać się niewystarcza: |i pożogi im idzie? — myślał z rozpaczą woje- 
bo nie mi po nim, boję się zaś jego młodości, |ezynności, ale trudno!.. niechże się tam bez nas jącą, bo tłumy dziczy rosły z każdą godziną i|woda, i tłumił jęki, które rozrywały mu pierś 
przen żeby się gdzie z czem nie wygadał. Pan Bukow- obejdzie. Jutro damy na solenną wotywę, by: mu|coraz groźniejszą przybierały postawę. Kto tylko | szlachetną. i 
Henryka Sienkiewicza. ski zaręcza za owych kupców, że poczciwi, co i| Bóg szezęścił. Bohunaśmy usiekli — to grunt — | z konwoju, albo ze służby, oddalił się choć na| __ frotowu Kisielowu, kołowu Kisielowu !-— na 
ja myślę, wierząc, że wszystko w ręku Boga naj-|każ waść konie rozjuczyć, panie Michale, — trze: | chwilę od gromady, ginął bez śladu. Byli oni ja- pohibel! — 6dpowiadały mu tłumy. 


ko garść podróżnych, otoczona przez stado zgło- 
dniałych wilków. I tak upływały im całe dnie, 
tygodnie, aż na noclegu w Nowosiółkach zdawa: 
ło się już wszystkim, że nadchodzi ostatnia go- 
dzina. Konwój dragoński i eskorta Dońea toezy- 
ły od wieczora formalną walkę o życie komisa- 
rzów, którzy odmawiając modlitwy za konających | (4 gdy tak myślał, jakiś promień nadziei i otu- 
polecali duszę Bogu. Karmelita Łętowski dawał chy rozświecał na chwilę te ciemności, które na- 
im kolejno rozgrzeszenie — a tymczasem z za gromadziła w nim rozpacz, i wmawiał sam w sie- 
okien, wraz z powiewem wiatru, dochodziły stra- | pie nieszczęsny starzec, że ta czerń, to przecie 
szliwe wrzaski, odgłosy strzałów, piekielne śmie- | njo cała kozaczyzna, nie Chmielnicki i jego pul- 
chy, szczęk kos, wołania na pohibel i o głowę |kowniey, że z nimi to dopiero rozpoczną się u- 
wojewody Kisiela, który głównym był 'przedmio- kłady. ii 
venr arziętościi ; . Ale mogą-li one być trwałe, póki pół miliona 
, Była to straszna noe, a długa, bo zimowa. Wo- chłopów Ei pod ieran Nio topnieją: 618 
jewoda Kisiel wsparł głowę na ręku i siedział od |, pierwsz owiewem wiosny, jak owe Śniegi 
kilku godzin nieruchomie. Nie śmierci on się lę- téte w Bi chwili step pokrywają?... ; ? 
kał, bo od ezasów wyruszenia z Huszczy, tak już Tu aa przychodziły wojewodzie na myśl sło- 
był wyczerpany, zmęczony, bezsenny, że raczejby wa Jeremiego: „łaski można dać tylko zwyciężo- 
z radością do śmierci wyciągnął ręce, ale duszę irnia ee myśl jego zasuwała się w ciemność 
jego nurtowała bezdenna rozpacz. On to przecie, w. od nogami otwierała się przepaść. , 
jako Rusin z krwi i kości, pierwszy wziął na się EEE mijała północ. Wrzaski i wystrzały 
rolę paoyfikatora w tej bezprzy kładnej wojnie . |nieco przycichły; natomiast świst wichru powię- 
on występował wszędy, w senacie i na BOJ MLO, | kszał się, na dworze była zamieć śnieżna; znu- 
kok a i yna dadów on popiera |sone amy. vidosmnie, poozgły rozchodzić aio do 
i „on potępiał najsil- RA R Moi : 
niej Jaoniego! i działał w dobrej wieć; dla do. domów; nadzije witapila w sorca kontidatkow. 
bra koząctwa i Rzeczypospolitej — i wierzył całą | < 


ba czekać. 

Jakoż nazajutrz zaczęły się dla dwóch przyja- 
ciół długie, jednostajne dni oczekiwania, których 
ani pijatyki, ani gra w kości nie mogły urozmai- 
cić — i ciągnęły się bez końca. Tymezasem na- 
deszła sroga zima. Śnieg, całunem na łokieć gru- 
bym, okrył blanki zbarazkie i całą ziemię; zwierz 
i ptactwo dzikie zbliżyły się do mieszkań ludzkich. 
Po całych dniach słychać było krakania niezmier- 
nych stad wron i kruków. Upłynął cały grudzień, 
poczem styczeń i luty — o Skrzetuskim nie było 
ani słuchu. 

Pan Wołodyjowski jeździł do Tarnopola szukać 
przygód — Zagłoba sposępniał i utrzymywał, że 
się starzeje. 


wyższego, któren jeśli zechce, miłosierdzie nam 
swoje okaże i mękę skróci, amen.“ 

Pan Zagłoba skończył list i spoglądał na swo- 
ich towarzyszów, oni zaś milczeli, aż w końcu 
Wierszułł rzekł: We 

— Wiedziałem, że on tam pojechał. 

— A 60 nam czynić wypada? — pytał Woło- 
dyjowski. 

— A eóż — rzekł Zagłoba, roztwierając ręce — 
nie mamy po eo już jechać. To, że on z kupcami 
jedzie, tò dobrze, bo wszędy może zaglądać i ni- 
kogo to nie zdziwi. W każdej chacie teraz, w ka- 
żdym chutorze jest co kupować, gdyż oni przecie 
pół Rzeczypospolitej zrabowali. Ciężkoby nam było, 
pani) Michale, za Jampol się dostać. Skrzetuski 
czarny jak Wołoch i snadnie za ormiana ujść 
może, a ciebie zarazby po twoich owsianych wą: 
sikach poznali. W przóbraniu chłopskiem również 
byłoby trudno... Niechże mu Bóg błogosławi! Nie 
tam po nas — to muszę przyznać, chociaż mi żal, 
[że do uwolnienia tej niebogi nie przyłożymy ręki. 
Wielkąśmy jednak Skrzetuskiemu oddali przysługę, 
usiekłszy Bohuna, bo gdyby: on był żyw, tedy nie 
ręczyłbym za zdrowie pana Jana. h 

Wołodyjowski bardzo był niekontent; obiecywał 
sobie podróż pełną przygód, a tymczasem zapo- 
wiadał mu się długi i nudny pobyt w Zbarażu. 
— Możebyśmy choć do Kamieńca ruszyli? — 


I byłby chętnie poniósł im w darze wojewoda 
tę białą, skołataną głowę, gdyby nie tą resztka 
wiary, że im i całej kozaczyźnie trzeba dać coś 
więcej, trzeba. koniecznie, dla ich własnego i Rze- 
czypospolitej zbawienia. Niechże ich przyszłość 
tego żądać nauczy. SEA 


AUD 
Tom trzeci, 


(Ciąg dalszy). 


-Jakoż nazajutrz dwaj przyjaciele poczęli już 
czynić przygotowania do drogi, gdy niespodzianie, 
w wilię ich wyjazdu, przybył pacholik pana Skrze- 
tuskiego, młody kozaczek Cyga, z wieściami ili- 
stami dla Wierszułła. Usłyszawszy o tem Zagłoba 
i Wołodyjowski, wnet pośpieszyli do kwatery ko- 
mendanta i tam czytali, co następuje: 

„Jestem w Kamieńcu, do którego droga na Sa- 
tanów bezpieczna. Jadę do Jahorlika z ormiana- 
mi, kupcami, których mnie pan Bukowski wska- 
zał. Mają oni glejty tatarskie i kozackie na wolny 
przejazd aż do Akermanu. Pojedziemy na Uszycę, 
Mohylów i Jampol, z bławatami, wszędy po dro- 
dze się zatrzymując, gdzie jeno ludzie żywi mie- 
szkają, może też Bóg pomoże, że znajdziem, cze- 
go szukamy. Towarzyszom moim Wołodyjowskie- 
mu i panu Zagłobie powiedz panie Krzysztofie, 
by w Zbarażu na mnie czekali, jeśli im czego 
innego czynić nie wypadnie, bo w tę drogę, 
w którą jadę, większą kupą jechać nie można, a 
to dla wielkiej podejrzliwości Kozaków,y(którzy 
w Jampolu zimują i nad Dniestrem, aż do Jahor- 
lika, konie w śniegach trzymają. Czego ja sam 
nie sprawię, togobyśmy i we trzech nie dokazali, 

a ja prędzej za ormianina ujść mogę. Podziękuj |rzekł. i 
im panie Krzysztofie, z duszy serea za ich rezo-| — A co my tam będziem robili i z "czego 
lucyę, którą, pókim żyw, będę pamiętał, ale cze- | żyli! — odpowiedział Zagłoba. — Wszystko jedno; 
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ROZDZIAŁ XVI 


Komisarze, wysłani przez Rzeczpospolitę do 
traktatów z Chmielniekim, dotarli wreszcie wśród 
największych trudności do Nowosiółek i tam za- 
trzymali się, czekając odpowiedzi od zwycięzkie- 
go hetmana, który tymczasem bawił w Czehrynie. 
Siedzieli smutni i strapieni, bo przez drogę ciągle 
groziła im śmieró, a trudności mnożyły się na ka- 
źdym kroku. Dzień i noe otaczały ich tłumy ozer- 
ni, zdziczałej do reszty przez mordy i wojnę — 
i wyły o śmierć komisarzów. Raz wraz napoty- 
kali od nikogo niezależne watahy, złożone ze|swą gorącą duszą, że układy, że ustępstwa, wszyst- 
zbójców lub dzikich czabanów, nie mających naj- |ko pogodzą, uspokoją — zabliźnią — i właśnie te- 
mniejszego pojęcia o prawach narodów ,'a' gło-|raz, w tej chwili, gdy wiózł buławę Chmielnickie- 
diych krwi i zdobyczy. Mieli wprawdzie komisa-|mu, 'a ustępstwa kozaczyźnie, „zwątpił: o° wszyst- 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
ÓW O oC a 


+ zwłaszcza te, — które dotykają produkeyę rolną, 
" znacznie zostały podwyższone, lubo stan rolnictwa 
w Królestwie weale tego podwyższenia nie uspra- 
wiedliwia. Mimo pozornego postępu w miastach, 
„A podstawa prawdziwego bogactwa narodowego, — 
=~ jaką jest zawsze ziemia i jej posiadanie, nie o- 
i kazuje zgoła tych błogich skutków. 

Przeciwnie, jak świadczy bardzo poważne stu- 
dyum „o większej własności w Królestwie Pol- 
skiem,, ziemiaństwo jest tam w stanie przejścio- 
wym i potrzebaby wielu środków, aby je ochro- 
nić od kryzys, która mu nietylko grozi, ale już 
trwa. Tymezasem wstrząśnione reformami pojęcia 

. własności, zawikłane sprawy serwitutewe, stwa- 
rzają w wielu okolicach kwestyę agraryjną, gdzie- 
indziej znów, a zwłaszcza ad zachodniej gra- 

Hi nicy, — nacisk zagranicznych nabywców na- 
potyka na tak zły stan majątkowy teraźniejszych 
właścicieli, że ekspropriacya na rzecz Prusaków, 
przybywających tu, jakby w forpoezcie, odbywa 
s na szersze rozmiary, niż nawet w Wielko- 
olsce. : 
r Jedyne Towarzystwa kredytowe, którego każda 
reforma napotyka na przeszkody w Petersburgu, 
nie zdoła dostatecznej dać pomocy kredytu. Rol- 
nicy zaś nietylko nie mają żadnego wapólnego 
organu, ale każde przedsięwzięcie zbiorowe, ce- 
lem zaradzenia potrzebom gospodarstwa krajowe- 
go, jest wzbronione, jakoby jakaś akoya poli- 
tyczna. 

Nowe sądownictwo z procedurą rosyjską utru- 
dniło obrót interesów, nie dając rękojmi spieszne- 
go wymiaru sprawiedliwcści. Brak ten i te wa- 
dliwości muszą być bardzo rażące, skoro już 
poruszoną została myśl w sferach rządowych roz- 

7 ciągnięcia instytucyi sędziów pokoju na Królə- 
stwo Polskie. Bodajby tylko ta wieść się nieba- 
~ wem sprawdziła. 

~ Ruch handlowy i fabryczny, niezaprzeczenie 
bardzo rozwinięty, wzbogaca miasta, ale głównie 
się opiera na dwóch przypadkowych i przejścio- 
wych powodach — niskości kursu rubla i ełach 
ochronnych. Skarżyć się na to trudno, że 
pierwsze tu miejce zajmują fabrykanci Niemcy, 
M sprowadzający robotników Niemców — bo wiemy, 
TB że to jest w części naszą własną winą, w czę- 
a ści zaś jest to zawsze korzyścią kraju, jeśli kto; 
kolwiek podnosi jego produkcyę, zbyt i eksport. 
Do dodatnich też objawów zaliczyć trzeba, że 
obywatelstwo zwłaszcza miast, że wielkie firmy 
bankowe rozwinęły w najcięższych czasach pewną 
inicyatywę w kierunku przemysłowym, że mło- 
dzież polska, mając przed sobą utrudnione wyż- 
sze studya, a zamkniętą wszelką karyerę, zwró- 
ciła się do przemysłu. Wobec wręcz przeciwnego 
kierunku w Galicyi mogłaby ztąd powstać ró- 
wnowaga, a nawet życzyćby. trzeba nieco naśla- 
downictwa u nas tego zwrotu ku praktycznym 
zawodom, który w Królestwie odbył się z konie- 

i ezności. 
By A poza granicami Królestwa — poza Bugiem, 
=- w prowincyach zabranych — ztamtąd już tylko 
` a dochodzą echa, których powtarzać nie 
miemy, z obawy, aby nie wywoływać jeszcze po- 
AS gorszenia. Kontrybucye trwające lat dwadzieścia 
Z i ów ukaz z 20 grudnia. 1866 roku zamienił się 

w rodzaj dogmatu polityki rosyjskiej. 

Daremnie tu powtarzać Quousque tandem? 

= Pierwotnie naznaczono pewien kres tym wy- 
 jątkowym środkom represyi ekonomicznej prze- 
i . -ciw Polakom i katolikom — dopokąd ich liczba 
(|... miezrówna się z liczbą nowonabyweów rosyjskich. 
AM Po dwudziestu latach, po zmianie panowania, ukaz 

i kontrybycya trwa dalej w swojej mocy, a po- 

wstawały niedawno projekta, jak go jeszcze zao- 

strzyć, : RZE 
O stosunkach kościelnych nie będziemy się roz 
wodzić, Dziennik nasz uznał ważną korzyść, : co 
więcej, dobrodziejstwo ugody z Rzymem,. przy- 
A wracającej opróżnionym dyecezyom pasterzy. O 
5X ile rząd rosyjski dochować zamierza warunków 
tej ugody — okaże się to przy wykonaniu dru- 
giej jej części, odnoszącej się do organizacyi se- 
minaryów. Nie cheemy bowiem przypuszczać, 
aby po układach trwających dwa lata, ehciał 
rząd rosyjski znów zniszczyć dzieło tylu za- 
SW chodów dyplomatycznych, w którem zresztą przy- 
i: znał tylko częściowe, minimalne , że tak powie- 
_ my, ustępstwa, M z 
Przypominając tu znane fakta —- nie mamy za- 
iy miaru, jak to prasie polskiej świeżo zarzucano, 
4 jątrzenia opinii. Przeciwnie, każdą ulgę, każdą 
~ _— zmianę na lepsze, chętnie zapiszemy — niestety, 
RAR tych dodatnich cyfer nie dostarczył nam weale 
sh rok ubiegły, z wyjątkiem nominacyi biskupów. 

Misja, jaką głosił książę Czerkawskii jego szkoła, 

zdawała się być tylko przejściowym prądem pom- 

tty — dziś ta sama Hiya wznowiona przez niż- 
szego rodzaju. szkołę 
- trwałego systemu wynarodowienia i demoraliza- 
cyi moskiewskiej. 


Zaostrzenie systemu wyniszczenia wobec polskiej | 


spółeczności okazało się na całej linii; daję ono się 
uczuć, we wszystkich stosunkach tak w Króle- 
stwie, jak w zabranych prowinceyach, odebrało 
ono resztę złudzeń tym, eo odzywali się nieda- 
wno jeszcze za kompromisami, których nikt z prze- 
ciwnej, silniejszej. strony nieprowokował. 

Prąd polakożerczy ogarnął obiedwie stolice Ro- 
syi,a przez dziennikarstwo rozszerza się na opinię 
publiczną. Niema dziś ani u góry, ani w pośrodku 

. pośredników, którzy niedawno okazywali gotowość, 
bądź to osobistem stanowiskiem i stosunkami, bądź 
zh tóż zapomocą prasy działać w duchu złagodzenia 

antagonizmu. Lubo nie podzielaliśmy ich złudzeń— 

"z żalem niemal zapisujemy i ten objaw, bo dro- 
ga, na jakiej kroczy Galicya, nie krępowała innych 
dzielnie w dodatniem, legalnem działaniu, gdyby 
się były ku temu przedstawiły stósowne warun- 
ki — lecz trwanie systemu bezwzględności oka: 
zało znów, że ta jedna tylko droga, daje rękoj- 
mię dla zachowania narodowóści. 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 26 grudnia. 


($$) Prezydent Izby deputowanych Dr Smolka 
wysłał już do kancelaryi Rady państwa porządek 
dzienny pierwszego po feryach świątecznych po- 
siedzenia, które odbędzie się 22 stycznia o 11 rano. 
Na porządku dziennym umieszczone zostały ná- 
stępujące przedmioty: Pierwsze czytanie wniosków: 
p. Steudla o paleniu zwłok, i. p. Richtera o egze- 
kucyi ruchomości, sprawozdanie komisyi z przed 
łożenia rządowego i wniosku p. Rosera o odszko- 
dowaniu, osób niesłusznie zasądzonych, sprawozda- 


puchtina ma charakter |. 


nie komisyi z wniosków hr. Wurmbranda (o ję- 
zyku państwowym) i Dra Herbsta (o języku urzę- 
dowym w Czechach), wreszcie referaty O petycyach. | 
Prezydent Smolka postąpił sobie bardzo lojalnie 
wobec lewiey, kładąc na porządku dziennym wnio: 
ski pp. Wurmbranda i Herbsta, tak, iż zaraz na 
pierwszem posiedzeniu rozpocznie się rozprawa 
nad niemi. Tego życzyła sobie lewica, i to jej 
Dr Smolka zapewnił jeszcze przed feryami. Do- 
trzymanie przyrzeczenia wymagało pewnej. abno- 
gacyi, bo z wielu stron wyrażono życzenie, aby 
nowela dla ustawy o należytościach, a więc rzecz 
nadzwyczajnej doniosłości praktycznej, stanęła na 
porządku dziennym przed sprawami obliczonemi 
tak widocznie na borbę, jak wnioski pp. Wurm- 
branda i Herbsta. Prezydent Dr Smolka obawiał 
się, że nowella wspomniona zajęłaby wiele czasu, 
a potem rozprawa budżetowa stanęłaby w drodze 
wzięciu wniosków „językowych“ pod obrady. Był- 
by wtedy w obozie lewicy gwałt i lament z po- 
wodu wrzekomego podstępu i pogwałeenia mniej- 
szości. Kto wić, czy lewica w głębi serca nie ży- 
czyłaby sobie tego, czy więc lojalność Dra Smol- 
ki nie pokrzyżowała jej ukrytych planów. 

Dzięki osobistym zabiegom posła i członka k1- 
ratoryi dla spraw przemysłu domowego p. Ludwi- 
ka Wierzbiekiego, objawiono w ministerstwie o- 
światy gotowość do przyznania @alieyi więcej sty- 
pendyów na kursach fachowych w różnych gałę- 
ziach przemysłu. Mianowicie przyrzeezono jedno 
stypendyum dla uczennicy, pragnącej wyuczyć się 
wyrobu koronek w centralnym zakładzie wiódeń- 
skim. Rząd przyznaje dla uczennicy takiej sty- 
pendyum na pół roku, wypłaca rniesięcznie po 
20 złr. i'tyleż na koszta podróży. W zakładzie 
jest pokój, w którym uczennice mogą mieszkać, 
płacąc za to po 2 złr. miesięcznie. Dalej przy- 
rzekło ministerstwo dwa miejsca dla uezniów z za- 
wodu garnearskiego, a mianowicie jedno w szkole 
garncarskiej w Znaim na Morawie, a drugie 
w szkole garncarskiej w Cieplicach czeskich. 
Uezniom z zawodu tkaekiego przyrzeczono dwa 
miejsca z tem zastrzeżeniem, że wysłani będą 
tam, gdzie jest czeski język wykładowy. Przed 
p. Wierzbiekim także p. Oborski, poseł/Rady pań- 
stwa, ezynił w ministerstwie oświecenia zabiegi 
w tym samym rodzaju, na rzecz wyrobów koron- 
karskich z Kańczugi? P. Oborski prosił o udzie- 
lenie wzorów centralnego kursu koronkarskiego. 
Ministerstwo uznało, że uczennice szkoły kań- 
czudzkiej nie zdołeją wykonać odpowiednio wzo- 
rów centralnego kursu, które jakkolwiek proste, 
w porównaniu z przesłanemi z Kańczugi wyro- 
bami, przedstawiają się jeszeze zawsze, jako te- 
chnieznie skomplikowane. Z tego powodu uznało 
ministórstwo za rzecz pożądaną, aby jednej z u- 
czennie szkoły kańczudzkiej, przez nadanie sty- 
pendyum, umożliwiono dalsze kształcenie się na 
kursie centralnym. Ministerstwo gotowe jest wy- 
znaczyć takie stypendyum dla jednej uczennicy, 
ale stawia warunek, aby kraj ze swojej strony 
ustanowił także stypendyum dla drugiej kandy- 
datki. Wydział krajowy podziękował ministerstwu 
za ofiarowane stypendya, i niezawodnie w danym 
razie nie odmówi przyczynku z funduszu krajo- 
wego, jeżeli kandydat lub kandydatka na to za: 
sługiwać będzie. 

W sprawie szkoły snycerskiej w Zakopanem, 
o której niedawno obszernie pisałam, Wydział 
krajowy zgodnie z wnioskiem p. Wierzbiekiego, 
przeznaczył 1000 złr. na zakupno dobrego ma- 
teryału, aby szkoła mogła powoli przekształcić 
się na szkołę przemysłu drzewnego wogóle. Dla 
dwóch techników, którzy jako późniejsi instrukto- 
rowie w szkole zakopańskiej, mieliby odbyć po- 
dróż naukową po Szwajearyi i Szwecyj, aby za- 
poznać się z tamtejszemi praktycznemi,. a piękne- 
mi przytem metodami budowania, przeznaczył 
Wydział krajowy po 200 złr., wnosząc równocze- 
śnie przedstawienie do ministerstwa, eclem uzy- 
skania dalszego zasiłku z fanduszu państwowego 
dla tych techników. 

Ociągałem się z wzmianką o nowem wydawnit 
etwie „Macierzy polskiej,“ piśmie tygodniowem 
dla luda p. n. Niedziela, a tymczasem inne dzien- 
niki wyprzedziły mię tak, że dziś chybabym po- 
wtórzyć musiał żywcem cały szereg zasłużonych 
pochwał, które wywołał numer okazowy. P. Al 
bert Wilczyński, redaktor Niedzieli, odpowiedział 
zupełnie oszekiwaniom, jakie wyrażono przed wy- 
daniem pierwszego numeru. Nowe pismo nie po- 
trzebuje reklamy, bo wychodzi pod firmą, która 
ma prawo liczyć na ógólną sympatyę. Zawsze je- 
dnak nie zawadzi przypomnienie to pod koniec 
roku, kiedy dbałe o lekturę ludu obywatelstwo 
nasze zaopatruje: czytelnie wiejskie w świeże 
książki i pisma, * 


Sprawy szkolne 


(Sprawa szkolnych funduszów okręgowych). 


Już w r, 1880 podała komisya budżetowa do 
wiadomości Sejmu krajowego, iż wejrzawszy bli- 
żej w rachunki ze szkolnych funduszów okręgo- 
wych, przyszła do przekonania, że dotychczasowe 
ich prowadzenie nie daje wcale rękojmi prawidło- 
wego temi funduszami obrotu. sprawozdaniu 
swojem zwróciła już wówczas komisya uwagę 
Sejmu, iż są okręgi, które po siedmiu latach od 
wejścia w życie krajowej ustawy szkolnej nie zło- 
żyły Radzie szkolnej ani jednego zamknięcia ra- 
chunkowego, i że wskutek tego w krótkim czasie 
mogą powstać takie niedostatki i powikłania, że 
nikt ładu nie dojdzie, a ucierpi na tem nietylko 
sama szkoła, lecz także i fundusz krajowy, który 
w końcu musi zastąpić wszelkie niedobory w o- 
kręgach, bez względu na powody takich niedo- 
borów. 

Te smutne przewidywania komisyi ziściły się 
niestety w zupełności, a odezwa Rady szkolnej 
do Wydziału krajowego, podana podczas ostatniej 
kadencyi przy preliminarzu funduszu krajowego 
do wiadomości Sejmu, rzuciła jaskrawe na te nie- 
dostatki światło. Okazało się bowiem, że utrzy- 
manie ładu w rachunkowości funduszów szkolnych 
nie jest zabezpieczone, że znaczne przekroczenia 
budżetu szkolnego rok rocznie się powtarzają i 
narażają fundusz krajowy na nieprzewidziane i dla+ 
tego niepokryte niedobory, i że wreszcie dla braku 
zamknięć rachunkowych, liczne kolumny cyfr, ob- 
jętych sumaryuszem preliminarzy okręgowych, za- 
równo w dziale dochodów jak i wydatków, mogą 
się opierać tylko na domniemaniach: 

Nie dziw też, że wobec takiego stanu rzeczy, 
stwierdzonego nawet przez władzę, która w myśl 
ustawy obowiąźaną jest do sprawowania nadzoru 
nad zarządem funduszów okręgowych, rozwinęły 
się podczas ostatniej kadencyi sejmowej żarliwe 
'dyskusye. nad sprawą uporządkowania bezładnego 


CZAS = Piątku 28 Grudnia 1888, 


stanu rachunków okręgowych, a dyskusya ta stać 
się musiała wreszcie dla Rady szkolnej wska- 
zówką do przeprowadzenia w tej mierze stanow- 
czej reformy. r À ' 
Na posiedzeniach z 17go listopada i 15go gru- 
dnia b. r. zastanawiała się Rada szkolna nad tą 
sprawą, a ze sprawozdania. jakie ogłosiła urzę- 
dowa Gazeta Lwowska, dowiadujemy się, że Rada 
szkolna przyszła ostatecznie do tego przekonania, 
iż administracya funduszów szkolnych okręgowych 
i miejscowych nie ódpowiada wszelkim warunkom 
dobrego gospodarstwa, że mianowicie rachunki 
funduszów okręgowych dla braku fachowych or- 
ganów, nie są prawidłowo, według zasad buch- 


halterycznych prowadzone, i że Rady szkolne 


miejscowe niedość gorliwie zajmują się ściąga- 
niem prestacyj na płace nauczycieli, wskutek cze- 
go nagromadziły się znaczne zaległości, które mu- 
siał zastępować fundusz szkolny krajowy zwrotnemi 
zaliszkami. | 

Zastanawiając się bliżej nad właściwą przyczy- 
ną tych zaległości, sądzi Rada szkolna, że wina 
nietyle cięży na Radach szkolnych okręg., ile ra- 
czej może być przypisywaną tej okoliczności, iż 
Rady szkolne miejscowe są w pierwszym rzędzie 
powołane do ściągania prestacyj na płace nau- 
czycieli, a te nie mają środków po temu, aby bez- 
pośrednio wystąpić przeciw opieszałym kontry- 
buentom. Drugą przyczyną tych zaległości. jest, 
zdaniem Rady szkolnej, brak należytej kontroli 
rachunkowej. Gdy bowiem tak w księdze likwi- 
dacyjnej urzędu podatkowego, jak i w księdze 
kontowej.Rady szkolnej okręg., jako kontrybuenci 


leo do płac nauczycieli stoją na tak.zwanym prze- 


pisie „miejscowe fundusze szkolne,* przeto musi 
Rada szkolna okręg., cheąc przystąpić do przy- 
musowego Ściągnięcia zaległości, udawać się do 
Rady szkolnej miejscowej, aby się dowiedzieć, 
które gminy i obszary dworskie do jednej i tej 
samej szkoły wcielone, i z jakiemi zalegają kwo- 
tami, i odnosić się do jej rachunków. Rachunki 
te zaś zbyt często nie wykazują, prawdziwego sta- 
nu rzeczy, własne zaś księgi rachunkowe Rad 
szkolnych okręgowych, ułożone na tej samej pod- 
stawie, nie mogą służyć do wykonywania nale- 
żytej kontroli poborów i wypłat, tem mniej, iż 
dla braku organów z rachunkowością obeznanych, 
nie były nawet i na tej podstawie należycie pro- 
wadzone. i 

Wobec takiego stanu rzeczy,, widziała się Rada 


szkolna spowodowaną zastósować te wyjątkowe m 


środki zaradcze, jakie jej podają obowiązujące 
ustawy, i wskutek tego uchwaliła: 

1) Wezwać wszystkie Rady szkolne okręgowe 
z wyjątkiem miejskich we Lwowie i w Krakowie, 
ażeby z początkiem r. 1884 uwolniły Rady szkol- 
ne miejscowe swych okręgów od obowiązku po- 
bierania prestacyj, które mają wpływać do fun- 
duszu szkolnego okreg. na płacę nauczycieli i na 
drobne wydatki szkolne. 

2) Zarządzić za pośrednietwem tychże Rad o- 
kręgowych, aby te prestacye wpływały od kon- 
trybuentów wprost do kasy fanduszu szkolnego 
okręgowego, z ominięciem Rad szkolnych miej- 
scowych. 

3) Polecić, również za pośrednictwem Rad szkol- 
nych okręgowych wszystkim urzędom podatkowym, 
aby do swoich ksiąg likwidacyjnych zamiast fun- 
duszów szkół miejscowych. wzięły na tak zwany 
przepis każdą gminę i każdy obszar dworski wcie- 
lony do pewnej szkoły, jako samoistnych kontry- 
buentów, i aby tak samo wykazywały ich zale- 
głości do egzekucyi z końcem każdego kwartału. 

4) Oznajmić za pośrednietwem prezydyum na- 
miestnictwa wszystkim starostom, iż bez względu 
na to, czy są przewodniczącymi Rad szkolnych 
okręgowych lub nie, będą w pierwszym rzędzie 
odpowiedzialni za punktualne ściąganie prestacyj 
szkolnych, tak bieżących, jakotćż zaległych; za- 
strzedz sobie zaś, iż co do tych ostatnich mogą 


być przyzwalane według okoliezności spłaty ra- 


talne przez Radę szkolną krajową, w porozumie- 
niu z Wydziałem krajowym. 

5) Zarządzić, aby począwszy od 1go stycznia 
1884 r., referaty wszystkich asygnacyj kasowych, 
wydawanych przez Rady szkolne okręgowe, zaraz 
po wygotowaniu ekspedycyi, miesięczne zaś dzien- 


« |niki kasowe funduszów szkolnych okręg. z końcem 


każdego miesiąca, były przedkładane wprost Ra- 
dzie szkolnej krajowej, względnie departamento- 
wi rachunkowemu c. k, namiestnictwa (oddział 
dla spraw szkolnych), który prowadzić będzie e- 
widencyę wpływów i wypłat na rzecz funduszów 
szkolnych okręgowych i czuwać nad regularnem 
ściąganiem tak bieżących jak i zaległych należy- 
tości. 


(Sprawa, krajowej ;sekcyt nauczycieli szkół wyż- 
szych). $ 

Niedawno na tem samem miejscu póświęeiliśmy 
obszerniejszy artykuł organizacyi kółek nauczy- 
cieli szkół wyższych i powitaliśmy zarazem z sym- 
patyą utworzenie podobnego kółka 'w Krakowie. 
Dowiadujemy się właśnie, że Wydział tego kółka 
pod przewodnictwem prof. Niedleckiego już się 
ukonstytuował przed kilku dniami, wybierające 
z pośród siebie wiceprezesem profedora uniwersy- 
tetu Dra Anatola Lewiekiego, sekretarzem Dra 
Tudomiła Germana, a skarbnikiem prof. Leopolda 

wierza. Do tej pory zorganizowały się dopiero 
trzy kółka, a mianowicie we Lwowie, Przemyślu 


iw Krakowie, a kółka te istnieją na podstawie 


4 statutu Towarzystwa pedagogicznego. Kółka 
podobne miano też zawięzywać we wszystkich 
miejscowościach, gdzie istnieje przynajmniej je- 
dna szkolna średnia, a następnie z kółek tych 
zamierzał zarząd główny utworzyć związek pod 
nazwą: „Krajowa sekcya nauczycieli szkół wyż- 
szych.“ W tym celu prosił zarząd Namiestnictwo 
o zatwierdzenie odpowiednich zmian statutu. Tow. 
pedagogicznego. - 

Namiestoietwo jednak, jak się dowiaduje z au- 
tentycznego źródła Dziennik Polski, nie uznało się 
kompetentnem do roztrzygania tej sprawy i ode- 
słało podanie Zarządu głównego 20 listopada br. 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, — które 
w projektowanej zmianie dopatrzyło przekształce- 
nia całego towarzystwa (Umbildung des paedag. 
Vereines) i nie pozwoliło tworzyć sekcyi, uważa- 
jąc ją za gesstawidrig ($. 5 ust. o stow.) z trzech 
następujących powodów : 1) że nie podano bliż- 
szych szczegółów urządzenia związku; — 2) że 
z „klubu* pedagogicznego, nieuprawnionego do 
samodzielnego występywania na zewnątrz, two- 
rzyć osobnego związku nie pozwala ustawa; 3) że 
utworzenie krajowej sekcyi. dla szkół wyższych 
ze stanowiska administracyi szkolnej i w intere- 
sie zachowania powagi władz szkolnych, wznie- 
ciłoby obawy ważne. 

Spodziewamy się, że po przeprowadzeniu w sta- 
tucio modyfikacyj odpowiednich, które . będą dla 


baum, Em. Mirtenbaum, Dr Wechsler, Rabinowicz, 
Apter Herzog i Dr Józef Rosenblatt. Sprawozda- 
nie wyraża podziękowanie wszystkim ofiarodawcom, 
a szczególnie Radzie miejskiej i Kasie Oszczędności 
miasta Krakowa. ; 

— Loterya fantowa odbędzie się w poniedzia- 
łek d. 31 grudnia o godz. 8 wieczorem w lokalu 
Stowarzyszenia rękodzielników „Zgoda“ (ul. Zwie- 
rzyniecka, Nr. 6, dom Henisza). Dochód z loteryt 
przeznaczony na Qzytelnię Stowarzyszenia. Po lo- 
teryi nastąpią tańce, zabawa więc będzie bardzo 
urozmaiconą. 

— W Bochni odbędzie się d. 28 i 29 b. m. kon- 
forencya nauczycielska okręgowa, połączona z wy- 
stawą okręgową szkolną, t. j. zawierającą prace 
uczniów i uczennic wszslkiego rodzaju i przybory 
i podręczniki naukowe, oraz okazy, na których 
udziela się nauk w szkołach ludowych. Wystawa 
otwarta będzie dla szerszej publiczności przez oby- 
dwa dnie od g. 8 rano do 12 w południe i od 
2 do 4 po południu. 

— Z Beskidu 24 grudnia. W dobrach Arcy- 
księcia Albrechta, w rewirze Sal, oddział lasowy 
„Butora,$ d. 19 b. m. znaleziono gospodarza Woj- 
ciecha Nowaka zmarzniętego, w postaci siedzącej 
na pniaku, a obok niego małą krótką strzelbę. Woj- 
ciech Nowak, znany oddawna kłusownik, poszedł 
podczas największej zawiei śnieżnej do lasu na wy- 
chodnego, gdzie znalazł śmierć niespodzianie. 

— Telefon zastósowany do przepowiada- 
n a zmian atmosferycznych. Elektryczność, któ- 
ra w atmosferze tak ważną odgrywa rolę, została 
w tych czasach zastósowaną do przepowiadania gwał- „ 
tównych zmian atmosferycznych. Franklin przez wy- 
nalezienie piorunochronów uczynił ją nieszkodliwą; 
obecnie uczony francuski fizyk, p. Duffournet, poz. ' 
trafił ją zużytkować w ten sposób, by sama za- 
wczasu przepowiadała wstrząśnienia, które wśród 
atmosfery sprowadza. Jako aparat ostrzegający użył 
telefonu. Wychodząc z założenia, że wszelkie sil- 
niejsze zmiany atmosferyczne spowodowują ruchy 
powierzchni ziemi, tak słabe, że ich zmysłami na- . 
szemi dojrzeć, ani usłyszeć nio możemy, wsadził 
w swoim ogrodzie głęboko w ziemię dwie żelazne 
sztaby w odległości jedna od drugiej na dwa me- 
(try i przymocował do ich wierzchołków dwa izolo- 
wane druty, których drugie końce połączył z tele- 
fonem, Jak tylko burza się zbliża, blaszka w tele=- 
fonie poczyna drgać, wydając charakterystyce n 
„|brzęk. Im bliższą jest burza, tem dźwięk blaszł 
staje się silniejszym, a każdy chociażby jeszcze da- 
leki piorun brzmi w telefonie odrębnym, łatwym do 
rozpoznania tonem. Przy pewnej wprawie można 
również łatwo rozpoznawać zmiany temperatury i 
inne zjawiska atmosferyczne, gdyż każdemu z nich 
inny, właściwy ton w telefonie odpowiada. 

W/iadomości polieyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Samuela Napadło, za podrobienie we- 
kslu; Majera Fukelsteina i Józefa Dawidowicza, za 
kradzież lampy z sieni na Podbrzeziu; Jana Ku- 
śnierza, za kradzież chleba; Stanisława Nożyńskiego, 
poszukiwanego za kradzież; Wincentego Filasa i 
Franciszka Kowalskiego, za pobicie; Jana Ziobrę, 
Dorotę Walczykową i Annę Garczyńską, za kra- 
dzież rzeczy; Walentego Korzeniowskiego, za kra- ` 
dzież ziemniaków z piwnicy; za pijaństwo 18 osób, 
a pomiędzy temi Leopolda Krzyżanowskiego, który 
w stanie nietrzeźwym wszedł do Wisły, aby się uto- 
pić, lecz go wyciągnął Maksymilian Śliwiński, przę- 


ministerstwa rękojmią, iż powagi władz szkolnych 
sekcya krajowa w niczem nie naruszy, rzecz cała 
utrzymać się zdoła. 


(Jeszcze w sprawie egzaminów wstępnych do piera: 
/szej klasy szkół średnich.) 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 27 grudnia. 


Święta minęły — nie tak niestety, jak zapo- 
wiadały prognostyki — po lodzie, lecz po błocie i 
wodzie, a z towarzyszeniem silnego i zimnego wia- 
tru. W pierwsze święto miasto nasze zdawsło się 
prawie wymarłem, ożywiała je tylko fala dążących 
do kościoła i wracających z nabożeństwa tłumów. 
Kościół N. Maryi P. był tak zapełniony, że grupy 
nabożnych nie mogąc się dostać do wnętrza, przed 
drzwiami słachały Mszy św. W kościele O0. Domini- 
kanów przesuwały się wciąż gromadki dzieci przed 
szopką , nie mogąc się jej napatrzeć, równie u OO. 
Jezuitów na Wesołej. Wieczorem dopiero w pierw- 
(sze święto ożywił się ruch cokolwiek, lecz mało kto 
używał przechadzki, spiesząc do krewnych lub zna- 
jomych. W drugie święto bardzo wiele osób uży- 
walo spaceru po Rynku. Pojawiły: się tóż już przez 
oba dni „ezopki* na Rynku, w przeróżnych niezna- 
nych dotąd stylach, a na każdej umieszczony być 
musi nieodbicie zegar, jak na naszej ratuszowej 
wieży! I przed nimi gromadziły się koła ciekawych. 
W domach prywatnych, o ile nam wiadomo, ba- 
wiono się ochoczo, bo tóż wielu bardzo krewnych 
i przyjaciół zamieszkałych tu osób poprzybywało 
do Krakowa, co można było zauważyć wczoraj na 
Rynku. > 

— Na pomnik Mickiewicza złożył Prezydent 
miasta z wymienionych kuponów listów zastawnych 
Tow. kredytowego ziemskiego, nadesłanych w r. z. 
przez miasto Warszawę, kwotę 152 złr. 15 e. w tu- 
tejszej kasie Oszczędności na książeczkę L. 62,243. 

.— Sekcya IV Rady miasta uchwałą z d. 11 
grudnia r. b. przeznaczyła procenta od obligacyi in- 
demnizacyjnej L. 6712 na 1000 złr., stanowiącej 
fandacyę imienia ś. p. Ludwika de Sternstein Helela 
dla tutejszych podupadłych rzemieślników, na udzie- 
lenie zapomogi Wojciechowi Wójcickiemu, rzeźni- 
kowi. 


woźnik na Wiśle, i 
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Repertoar teatralny. 30 
We czwartek 27go: Wiara Nadzieja i Mi- 
tość, obraz sceniczny w 4 aktach, ze śpiewami i 
tańcami, A. Staszczyka; muzyka Noskowskiego; po 
raz drugi. j „od 
W sobotę 29g0: Wiara Nadzieja i Miłość, 
obraz sceniczny w 4 aktach, ze śpiewami i tań- 
cami, A. Staszczyka; muzyka Noskowskiego; pọ raz 
trzeci, : Do ŚR 
W niedzielę 30go: Kościuszko pod Racła- 
wicami, Anczyca, ; 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codzieanie od godz. 
1iej do 4ej prócz poniedziałku, — Wstęp w niedzielę 156 
w dnie powszednie 30 centów, 

— M won Techniczno -przem 


owe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 66j. — ds zip 
2) cent. od osoby. W niedziele od 10ej de 2ej bezpłatnie, 


—- Groby królewskie, aa zasłużonych (w krypcie na 
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— Gościnność traci cechę prywatną, a 
dyskrecya dziennikarska ustaje tam, gdzie zebranie 
ma za cel uczczenie Dostojnika Kościoła, lub zazna- 
cza fakt szerszego znaczenia, — Na cześć Biskupa 
krakowskiego, nowym dowodem uznania Monarchy 
świeżo odznaczonego, i na powitanie deputacyi pol- 
skiej, wracającej z Rzymu, wznosiły się wczoraj kie- 
lichy z węgrzynem kościuszkowskiej daty w domu 
pp. Pawłów Popielów. W zebraniu, gdzie zasiadało 
dwóch biskupów i trzech członków deputacyi, bra- 
kowało tego, który doniosłego wypadku uwiecznias: 
jącego pamięć Sobieskiego w Watykanie, był sprawcą; 
ale czcigodny gospodarz wzniósł toast|Matejki, któ- 
ry bawi na wsi. W gronie gości zasiadał także i 
świętujący w Krakowie p. Julian Klaczko. 
` — Z Komitetu Tow. weteranów z r. 1831 otrzy- 
mujemy następujące doniesienie: P. Bolesław Jor- 
dan z Szerzyn ofiarował 6-letniego konia angiel- 
skiego wartości 400 złr. na loteryę mającą się od- 
być na rzecz weteranów z r. 1831.. W liście, któ- 
rym szlachetny dawca ofiarę swą zapowiada, ubo- 
lewa on, że tak mało składek płynie na cel tak 
wielce filantropijny. Konia zatrzyma p. Jordan u sie- 
bie i wyda go dopiero wygrywającemu. 

Ksawery Konopka, wice-prezes, 
| przewodn. w komitecie loteryjnym. 

— Walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa pedagogicznego oddziału krakowskiego odbę- 
dzie się d. 30go grudnia r. b. w sali naukowej mẹ- 
skiego seminaryum nauczycielskiego o godzinie 10 
przed południem w następującym porządku: Odczy- 
tanie protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia; 
sprawozdanie z walnego zjazdu członków Towarzy- 
stwa pedagogicznego w Stryju z poglądem kryty- 
cznym na obrady tegoż Towarzystwa; sprawozdanie 
z ruchu literackiego pedagogiczno-dydaktyczego ; o 
robotach ręcznych dla chłopców; sprawozdanie z na. 
desłanych wypracowań konkursowych; oznaczenie 
tematu na nagrodę. i sii 

— Siedemnaste sprawozdanie zarządu „Sto- 
warzyszenia wsparcia ubogich chłopców starozakon- 
nych“ za czas od 1 grudnia 1882 r. do 1 grudnia 
1883 r. wykazuje, — że stowarzyszenie to posiada 
fundusz żelazny w kwocie 6836 złe. 65 et.; dochód 
roczuy wynosił 2071 złr. 76 et. Wydatki 2071 złr. 
76 ct. W ciągu roku przyjęto 44 chłopców; z tych 


Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbee kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem sią do zakrystył. 


— Qabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można 6o- 
dziennie od lżej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni: 
wersyteckich bezpłatnie.  . 


— Zbiór Ks, Qzartoryskich we wtorki, czwartki i Bo: 
boty od'g. 10ej do 120). 

— Db. 24go, 25go i 26go grudnia pochmurno; 
term. d. 24go od 1:6 doszedł do 8:8 ©; d, 25go 
od 1:0 do 8:0 C; d. 26go od 0'4 do 2'8 O, Baro- 
metr stoi wysoko; o g. Tej rano d, 27go stan jego 
był 7522 millim., term, —1*0 C. — Wiatr półn. 

— W piątek d. 28 grudnia: Młodzianków mm. 


e 


Wiadomości artystyczna, litarao! 
í naukowo. 


W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 20 
b. m. posiedzenie Wydziału matematyczno-przy- - 
rodniczego pod przewodnictwem Dyrektora Dra 
Teichmanna.[Prezes Akademii Dr Majer od- 
czytał list Ignacego Domejki, w którym ten wy- 
służony prof. mineralogii i przez długi czas Re- 
ktor uniwersytetu chilijskiego, zapowiada swój po- 
wrót do kraju w roku przyszłym i skreśla obraz 
swej 45-letniej naukowej działalności. Następnie 
sekretarz Dr Kuczyński zawiadomił o złożeniu 
na swoje ręce w celu przechowania w aktach 
Wydziału zapieczętowanych” listów : trzech: przez 
prof. Wróblewskiego d. 20 listopada b. r., a je- — 
dnego przez prof. Kar. Olszewskiego d. 23 listo- / 
pada b. r., tudzież wspomniał o liście nadesłanym/— 
przez Ks, Franciszka Żabę, zawierającym opis no- — 
wego lekarstwa na dławiec, który to list jednak, 
ze względu, że sztuka praktycznego leczenia nie © 
wchodzi w zakres zadań Akademii, odstąpiono tu- 
tejszemu Towarzystwu lekarskiemu. W dalszym © 
ciągu odezytał Sekretarz ocenę rozprawy p. A.J. 
Stodółkiewicza: „O całkowaniu pewnego równa- 
nia różniczkowego linijnego 2-go rzędu,* nadesła- 
ną przez członków Wydziału Dra Zajączkowskie- 
go i Dra Frankego,i przedstawił drugą, później 
nadesłaną rozprawę p. Stodółkiewicza pod tytu- 
łem: „O całkowaniu równań różniczkowych linij- 
nych rzędu 2go przy pomocy kwadratur.* Pier- 
ukończyło termina 6, dobrowolnie wystąpiło 2, ja- | wszą rozprawę odesłano do Komitetu redakcyj- 
ko niepoprawnego wydalono jednego. Do wydziału ;nego, drugą |dwom członkom Wydziału do o6 
wybrani zostali na rok przyszły pp.: Juda Birn- | nienia, Następnie prof. Dr Alth wyłożył treś 
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OZAS s Piątku 28 Grmdnia 1888. 


¿min i Ruszkowska świet- 


wiejską. Panny zaś Ko 
druchny niedoszłego we- 
L K. 


jniały urodą jako dwie 
sela. 


Noskowskiemu, do napisania kil- 
kunastu numerów bardzo ładnej, to lirycznie-pod- 
niosłej, to rzeźkiej i żwawej, a wszędzie serde- 
cznie-rodzimej, prawdziwie naszej muzyki, a z dru- 
giej — dają pole każdej scenie, która tę sztukę 
wystawia, do uraczenia widzów zawsze pożąda- 
nym i miłym widokiem naszych ludowych tańców 
i strojów, — zatem sztuka p. Staszczyka robi 
wogóle przyjemne i korzystne wrażenie, i niema 
wątpliwości, że będzie zawsze zwabiała do teatru 
tłumy widzów. 

Przyjemne i korzystne wrażenie, które sztuka, 
dzięki powyższym jej zaletom, sprawia, jest tak 
górującem, — że widz zapomina wcale o jej u- 
sterkach, od których jednak nie jest ona wolną. 
Główną między niemi, zdaniem naszem, jest, — 
że sztuka, pomino, że akcya odbywa się śród na- 
szego ludu wiejskiogo, bardzo niewiele ma w so- 
bie żywiołu ludowego. Autor, budując swój utwór 
według konwencyonalnej modły melodramatycznej, 
zanadto bohaterów swoich wyidealizował bądź 
w dodatnim, bądź w ujemnym kierunku, a za ma- 
ło brał wzorów z rzeczywistego życia ludu na- 
szego. To tóż, z wyjątkiem dwóch lub trzech ty- 
pów trafniejszych, mianowicie parobka Michała, 
wdowy Śmoezyny i jej pieszezoszka synka Maćka, 
wszystkie inne postacie w sztuce, — jeżeli są 
ujemnemi (jak Szezerba i Żarek) to robią wra- 
żenie zbrodniarzy, zgoła kosmopolitycznych, któ- 
rych tylko przebrać po, włosku lub hiszpańsku, 
a będą tak dobrze, bodaj nawet więcej Włocha- 
mi lub Hiszpanami, niż typami z polskiego ludu, 
albo, jeźli zań są dodatniemi, wydają się bohate- 
rami sielankowymi, w guście XVIII stulecia, prze- 
branymi z pasterska powiejsku à la Watteau, mó- 
wiącymi wprawdzie bardzo ładne rzeczy, pełnymi 
bardzo podniosłych uczuć, lecz ani mówiącymi ani 
czującymi tak jak mówi i czuje nasz lud, któremu 
obce są i te uczucia i ich idealne motory. Przy- 
tem tytuł sztuki nie zdaje się wcale umotywowa- 
nym treścią. Przynajmniej myśmy nie mogli ni- 
czego dopatrzeć się w utworze p. Staszczyka, 60- 
by usprawiedliwiło nazwę „ Wiara-Miłość- Nadzie- 
ja" Zkąd więc ta nazwa? 

Zresztą melodramat p. Staszczyka zbudowanym 
jest weale poprawnie pod względem techniki sceni- 
nicznej. Akcya w nim wysuuwa się dobrze i na- 
turalnie, sceny rozwijają się jedna z drugiej ży- 
wo i zręcznie, tak że nie widać w ich budowie 
żądnych sztucznych rusztowań, ani sprężyn. Przy- 
tem tendencya sztuki, jak już wspomnieliśmy wy- 


szawskiemu, p. 


=== 


na 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


W sprawie galicyjskich kolei pań- 
SOWIE podaje Presse następującą wiado- 
mość: 

W ministerstwie handlu zajmowano się d. 22 
b. m. sprawą zorganizowania ruchu na galicyj- 
skich kolejach państwowych. Minister handlu wy- 
dał rozporządzenie, przepisujące tymczasowe zor- 
ganizowanie ruchu na galicyjskich kolejach rzą- 
dowych i morawskiej kolei pogranicznej. Intermi- 
sticum to ma trwać aż do chwili ukończenia ko- 
lei transwersalnej. Minister rozwiązał zarządy ko-|P 
lei Albrechta i kolei pogranicznej morawskiej, i 
kierownietwo pomienionych 
, tudzież naczelne kierownictwo kolei Tar- 


i przy — 118:90 ©. zamieniał się na. masę białą, 


cyjnego bar. P 
sekcyjnego Czedika, 
laneóa, radby Dra L 
ra. W agendach dotychczasowej Dyrekcyi ruchu 
kolei Albrechta, 
rekcyi ruchu morawskiej pogranicznej w Schoen- 
bergu nie zajdą przez to żadne zmiany, w Tar- 


| rozprawę 
| kłego przy — 1300 C.“ W dyskusyi nad treścią 
tej rozprawy 
blewski i Dr. Karliński. 


Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: <a 
| K. Bierkowskiej „Nad wodą“ i „W poładnie;* Fa- 
1 biańskiego „Brama Floryańska;* Schucha „Zdradli- 
| wa droga* i „Cesarska proklamacya;* Rożniatow- 
skiej „Zosia,“ figura z gipsu, 

nionym ani zakres czynności ani 
nadzorczych kolei Albrechta i morawskiej pogra- 
nicznej. Dotychczasowi d Pi- 
chler, Dr Licharzik i radca Kohn uwolnieni zo- 
stali od swych obowiązków, & agendy jich óbjął 
już nowo utworzony Komitet ministeryalny. 

Dla objaśnienia dodajemy, że wszystkie trzy 
linie kolei transwersalnej, oraz odnogi, łączące 
Podgórze z Suchą i z Oświęcimiem wykończone 
zostaną w różnych terminach w ciągu bieżącego 
roku, zanim zaś rozwinie się w ten sposób cała 
sieć kolei rządowych galicyjskich, w najbliższym 
czasie — jak wiadomo przed końcem przyszłego 
miesiąca — zapadnie ostateczne postanowienie co 


do ich zarządu. 


Według Ung. 


| Wyszedł Nr. 12 Echa muzycznego i teatralnego 
| i zawiera obok dalszego ciągu prac już dawniej 
/ rozpoczętych, nowy artykuł p. Jana Kleczyńskiego 
' o Ryszardzie Wagnerze. W tym samym zeszycie 

mieści się pierwszy list p. Kazimierza Skrzyńskiego 
0 teatrze krakowskim, tudzież początek korespon- 
_ dencyi p. Tretiaka o nowych komadyach fracaskich 
na scenie lwowskiej. W feiletonie drukuje się obe- 
| cnie obrazek p. Waleryi Marrenó p. t. „Mięśnie i 
nerwy.“ 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Dla weteranów polskich z r. 1831 otrzymaliś- 
my 25 złr. jako składkę zebraną w Kole litera- 
cko-artystycznem w dzień wilii podczas łamania 


wie 


Post węg. minister komiunikacyi 


umiejętnie jest prowadzony, 
my energii w dążnościach 
powiększenia 
stać powinno, 


100 kilo 
za 100 
rzepak za 100 kilo 29:50 mar 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: nad budżetem. 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Astykuły w mielo „Nadesłame” mie pocho- 


Piszą nam z Krakowa: ; 

W N-rze 293 Nowej 
desłane* fabryka zegarków Patek Philippe et 
Comp 
wolenie z tego, 
wagę na jedyny dziś polski zakład zegarmistrzow- 
ski w Genewie 

Artykuł ten zarzuca panu Głostkowskiemu, że 
on rozgłosił w kraju, iż fabryka Patka, dawniej 
polska dziś w obce przeszła ręce i po 
przestała, dalej w artykule podniesiony jest je- 
szcze jeden przez żadne pismo polskie nieuczy- 
niony zarzut, że 
sławę. i 

Zarzut ten w obronie fabryki a tak niewłaści- 


mimowolnie nie głosi prawdy, 
potrzebuje t 


haka dd STAW 20, WOT aj Fa peymozy NK DBA TE e gba Mói 
j h Da SE YA RO e, MENRE RE AATE 


gdyż te ostatnie zazwyczaj idą ręka w rękę z nie 
mu- | dokładną, względnie zepsutą krwią, która dopiero 
w zwykły |w naturalny raeyonalny sposób musi być przy- 
skutkiem | prowadzoną do swego normalnego składu, jeżeli 
ma przyjść znów do kompletnego zdro- 
Z bardzo zajmuj 


ącej w 12 wydaniu wy- 
Liebauta Regeneration 
aśnić się o przyczynach, 


przedsiębiorstwa na stopę, 
i to bez narażenia się na stratę. 


100 kilo 
Żyto Za 


gardlanej. 

Paryż 27 grudnia. Benat rozpoczął rezprawy 
Przystąpiono wprost do rozpraw 
Prawica oświadczyła, że nie we- 


od Rodakeyi. 


(NADESŁANE. 
Powstanie na wyspie 


aniu się głównych miejscowości 


R b Na- 
eformy w. Rubryce „Na grudnia. Parowiec austryacki 


Liverpool do Rieki, rozbił się 
Uratowali się tylko sternik 
Ramdich. 


Madryt 27-go 
Loyauté, jadący z 
pod Puntadeareilla. 
Margetich i majtek 

Ateny 2/grudnia. Na posiedzeniu Izby pod- 
czas debaty politycznej rząd otrzymał votum u- 
faości większością 40 głosów. Stanowisko gabine- 
tu uważają wskutek tego za utrwalone. A 

Kair 27 grudnia. Zapewniają, że Mahdi odby- 
wa marsz w kierunku Khartum, dokąd zdążyć 
może w dziesięciu dniach. 


sposób dobitny swoje niezado- 


. wyraża w 
że dzienniki polskie zwróciły u- 


. L. W. Gostkowskiego. 


lską być 


fabryka ta straciła dawną swoją 


“kursa, — Wiedeń 27 grudnia. 2 godz. 
użyty, daje wiele do myślenia; kto wie, czy 30 m.' popoł. — Renta papier. 19:20. — 5'/, Renta 
apier. nieopodat. 93:80. Renta srebr. 79:75. 


skoro fabryka ta | PAP 
. Renta złota 99-—. — 6% Renta złota ja 
. 0. SSR 


Renta złota węgierska 


ak brutalnej reklamy? 
do zarzutu p. Gostkowskiemu uczy- 


| się opłatkiem. roi BRE i + ai są 4 ; ; 
' j, jest bardzo moralną, pełną zaenej i podnio- | wniesie do Izby prawdopodobnie już w ciągu sty- Wracając 
gi EN słej myśli spółecznej. To jedno nadaje sztuce | cznia projekt KG o budowie kolei Murias nionego, myli się autor. Losy z r. 1860 185—. — Akcye Banku Austr. 
| Teatr. Beskid, tworzącej część składową linii Munkacz- W r. 1880 w N-rach 804, 805, 806 czasopi- Weg. 848. Akcye kredyto. 298. —— Londyn 


ludowej niezaprźeczoną prawdziwą wartość, a o- 
bardze pożądanym dla 


Stryj. Preliminarz kosztów tej kolei został już wy- {sma 


bok innych zalet czyni ją 
kóńczony, a budowa ma się rozpocząć na wiosnę. 


naszej sceny nabytkiem, 

Utwór p. Staszczyka był ładnie i starannie na 
naszej seenie wystawionym. Piękne śpiewy chó- 
rowe, których w. muzyce p. Noskowskiego nie 
brak, a między któremi podobały-się najbardziej 
chór poprzebowy w drugim akcie i oryginalny 
dziarski śpiew weselny w akcie trzecim, — wy- 
konane były poprawnie i gładko. Dobrze też był 
odśpiewany pożegnalny śpiew. Sobka w trzecim 


i Wiara - Miłość - Nadzieja, 
` obraz sceniczny w 4 aktach ze śpiewami 
i tańcami p. Ad. Staszczyka. 
ji Znana już od pewnego czasu W Warszawie i 
| = dość przychylnie tam przyjmowana sztuka pana 
t 
| 


Żegluga parowa na Dniestrze. 


Z powodu zamknięcia tegorocznego sezonu że- 
glugi parowej na Dniestrze, podajemy niektóre 
szczegóły dotyczące tego przedsiębiorstwa, które 
nam przez zarząd. przedsiębiorstwa w Haliczu 
przesłane zostały. 


Adama Staszczyka Wiara-Miłość- Nadzieja, wezo- 
raj po raz pierwszy przedstawioną została w na- 
również niemałe 


szym teatrze z powodzeniem m 


rzeźko, wesoło i składnie. Ale' najwięcej wywo- 
łał oklasków bardzo oryginalnie pomyślany i do- 
skonałe wykonany przez p. Frenkla i Solskiego 
śpiew i taniec żebraków w akcie czwartym. Po 
mys} tego komicznego intermezzo ** prawdziwą 
chlubę koncepcyi autora przynosi. i 

' Za wiele utwór p. Btaszczyka ma osób działa- 
jących i,eo zwykle idzie zatem — za drobne są 
po większej części ich role, abyśmy o grze każ- 
dego poszczególnie wzmiankować tu mogli. Naj- 
główniejszą rolę miała panna Sułkowska, jako 
sierota Bronka. Rola ta jest niezmiernie trudną, 
wymaga bowiem od artystki, aby była wysoce 
trajczną, nie przestając być dziewczyną wiejską. 
Pogodzić i zharmonizować idealizm z realnym 
nastrojem jest zadaniem, wymagającem wiele pra- 


tem samem i ustalenia tak pożądanego i zaszczy- 
tnego środka komunikacyjnego. 

Sezon otwarcia tegorocznego ruchn żeglugi pa- 
rowej na Dniestrze datuje się od dnia 1 maja, 
zag zamknięcie tegoroczne nastąpiło dnia 1 gru-|' 
onia. 12 grudnia wyciągnięto parostatek na brzeg 
w celu przezimowania go, również dla koniecznych 
reperacyi, które z powodu ciągłego ruchu są nie- 
zbędne, | 

W tym ozasie t. j. od 1 maja do 1 grudnia 
przewieziono ogółem 17450 cetnarów metrycznych 
(a 100 kilogr.). Ilość dni dla żeglugi Isprzyjają- 
cych wynosi ogółem w tym peryodzie 120, t. j. ta- 
kich, w których na wodoskazie w Haliczu odczy- 
tano stan wody + 50 centymetrów: 

Ilość 17450 cetn, metr. wywieziono: 


Rzeczywiście też „Obraz sceniczny* pana Sta- 
szezyka posiada niemało zalet i jako sztuka „nie- 
Ë dzielna,“ może mieć własność przywabiania zaw- 

| leze publiczności, celuje bowiem mnóstwem efek: 

| tów, sprawiających miłe wrażenie, a i na moral- 
= nej- tendencyi także jej nie zbywa. 

"Nie podejmujemy się niewdzięcznej dla piszącego, 
|  roboty,która też i czytelnikom niewiele przynosi po- 
| żytku,szczegółowego streszczania sztuki, tembar- 

dziej, że fabuła jej dość jest skomplikowaną i zawiłą. 
|] Jestto melodramat, zaopatrzony w cały aparat 
tradycyonalnych sprężyn melodramatycznych, a 
więc w pokrzywdzoną niewinność, która jednak 
koniec końców, odnosi tryumf, (nauczyciel wiej- 
ski Gleba i sierota Bronka), w czarne charakte- 


ry, intrygujące przeciw niewinnym, dopuszczające 


lub 


tyle naturalną i z 


pokuty i skruchy (Aleksy Chwast). Są tam bo- 
to zrobić się dało. 


|  haterowie, zdolni do wzniosłych poświęceń (Sobek 

~ Juracha), są zabójstwa, pogrzeby, seeny rozpa- 

| ozy, jest Nemezis, — wcielona w piorun niebie» 
| ski, zabijający zbrodniarza itd. Jest — słowem — 
| wszystko, eo złożyćby się mogło na melodramat, 
/ nazbyt rozdzierający, krwawy i wyciskający za 


Parostatkiem „flis“ uskuteczniono : 

Przewieziono towarów centn. metr. 3165, czyli 
329,160 cetn. kilometrów, przytem zrobiono wogóle 
drogi 1630 kilometrów i spotrzebowano węgla 125 
cetn. metr. 


To tóż publiczność umiejąc 0- 
cenić pracę i talent artystki, wynagradzałą ją czę- 
sto oklaskami. W mniejszym stopniu, ale również 
trudne zadanie miał p. Zapałowiczjako „bohater po- 
święcenia* Bobek i wywiązał się zeń chlubnie. Dwa 


czarne charaktery Žarka i Chwasta miały dobzych in- estrzeni 820 kilom, 


Osób przewieziono 180 na prz 


kiedy Michałek jest Z” dat powyższych okazuje się, że” żegluga na 
niezrównanie. Panna | Dniestrze jest nietylko możebną, lecz nadto zdo- 
babą |łała sobie stworzyć źródło dochodu. ? 


robczakami wiejskimi. Scenọ, 
pijanym, p. Rieger oddał 
Wojnowska była wyśmienitą, jak zawsze, 


| dowych.  . 
Ponieważ zaś te ostatnie nastręczyły z jednej 
strony sposobność utalentowanemu muzykowi war- 
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Losy miasta Stanisławowa Alfóld-Fiume. . 


wę pod ty 
newie*, w 
kładnie opisał historyę fabryki 
siejszych właścicieli, 
ekiejś z sierpnia 1882 ni 
Kraszewski podał wiadomość o zakładzie i pra- 
cy Głostkowskiego i wezwał ziomków, by potrze- 
bując zegarków, 
ca i nasze imię pociągają. 


klama do Nowej 
którzy mogą kupować zegarki 


kruczki kramarskie złowić się nie dadzą. 


Osłabienie nerwów, nerwowość. 
Pomiędzy cierpieniami nawiedzającemi człowie- 


ustrój są 
ciała, zmęczenia 
dostaje pewnej 
nieraz przyłączaj 
roby 

Niezliczone są dalsze zj 
do stopnia, jakiego 


się takie cierpienia, nie lekceważył ich w tej 
nadziei, że wszystko samo z siebie 
Przyczyna tych 


Lombardy 141—. 


12105. — Napoleony 9:60*/4. — 
Losy roku 1864 167:25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 292:—. — Akcye kolei Liwowsko - Czer- 
niowieck. 169 75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch, 
149-—, — Obligacye indemn. galicyjs. 99:60. — 
Losy prem. węgiersk. 118—. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr, 185—. — 6'/, Listy zast. hipot. 102—. — 
zwracali się tam, gdzie nasza pra- |6”/ Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
Sam pan Gostkowski I. A. 102:—.— Akcye kolei Siedmiogro. 169:25— 

Marki 5940. — Ruble 11725. — Dukaty 5:72. 


Kłosy umieścił p. Stanisław Krupski rozpra- 
tułem „Zegarmistrzowstwo polskie w Ge- 
której może nadto oględnie lecz do- 
Patka i jej dzi- 
zaś w „Biesiadzie litera- 
e kto inny, tylko p. J. I. 


bo publiczność tak przepełniła salę, że przed akcie przez p. Zapałowicza, tudzież w akcie żeś zaj - s. |prócz cenników i ogłoszenia o zegarkach jubi- 
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tora dwukrotnie. pełnym uczucia głosem. Tańce wszystkie szły |glugi po Dniestrze, lecz nadto i znalezienia a| KogÓż więc pragnie oszukać owa brutalna re- Berlin — 27 grudnia. Banknoty _austryackie 
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Gostkowskiego | Sawa 
Patka, znają dobrze stan rzeczy i na takie 


- NADESŁANE. (2611) 


nerwy, co mu właściwie | m pragskiego , (o 2 
na to, jutro na owo, w in- | skiego). i 


się nawet morderstw, lecz doznające w końcu|cy i inteligeneyi, : sg o ` 

7 masłużonej kary (organista Żarek i zalotniea Bar-| Panna Sułkowska jednak nie szczędziła pier- kan ali » : A neon sad. nym razie są bole w tej lub innej części ciała, Odchodzą z Krakowa: 

| bara Szczerbina) lub nawracający się na drogę |wszej i dała dowody drugiej, bo gra jej była o R ; —17 450 Gent. m. 100° l które go dręczą; smutek i rozdrażnienie zmienia-| mo Lwowa: osobowy pospieszny: wieczorny 
arazem podniosłą, o ile tylko, ASO 1 Pisk ofja się z wesołością i melancholią; siły ducha i| Kraków odjazd: . 10%, rano powiec 10, wiedz. 


chorobliwie dotknięte a obok osłabienia | Lwów przyjazd: . 9y wiecz. 5%, rano _ ll, rano, ` 
io Lwowa i Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd 6, rano 
Tarnów przyjazd 9. 
; Lwów przyjazd Tsa wieczór. 
mo Wieliczii: Kraków odjazd: 11, w potud. 
Wieliczka przyjazd: 11, w poł. 
Przychodzą do Krakowa: 


i wyczerpania sił często głowa 
ciężkości i zajęcia, 
ą się napady zawrotu i inne 


awiska, które stosownie 


dosięgło cierpienie, mogą się 


| wiele łez, gdyby autor nie powziął był szczęśli- terpretatorów w p. Wernerzei Podwyszyńskim. Dwie Przeciętna chyżość jazdy wynosiła: 
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dów komicznych, bądź tóż tańców i śpiewów lu-| Pp. Rieger i Siemaszko byli przewybornymi pa- w górę: . 35 Życzyć wypada, ażeby ten, u którego objawią Tarnów odjazd 5 po poł. i 
\ Kraków przyjazd 8%% wiecz. 


Lwów odjazd 6'15 rano. 


przejdzie. ` 
zjawisk leży często głębiej, | 
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Obrazki Swiętych Chata i Nowiny 


jak zawsze majtaniej i w najwię-|%0jdawniejsze i najtańsze pisma ludowe 
kszym wyborze rozpoczynają piętnasty rocznik. 
w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ —|Cena całoroczna 2 złr. 50 e. Prenumera- 


Dra WŁADYSŁAWA  MIŁKOWSKIEGO | torowie otrzymują corocznie kalendarz 
w KRAKOWIE. | informacyjny kezpłatnie. 
Próbki na żądanie. (2738-13-20) 


z KALENDARZ „CHATY“ 1 egzemp. 35 ©., 


tuzin 2 złr. 80 ©. 
Handel p. f. H. Kretschmer | Lwów, w Drukarni ludowej, płac Bernardyński 
w Krakowie, róg Rynku i ulicy Szewskiej, ; Nr. 7. 


(2994 5-10) 
otrzymał transport 


OBRAZKÓW SWIĘTYCH 


po znacznie zniżonych cenach, 


oraz wielki wybór bibułek, liści 


| Dwóch młodych ludzi, żonatych, 
liczących 30—35 lat, katolik., obe- 
znanych z 


z sadzeniem chmielu 
z gospodarstwem rolinem, 
życzy otrzymać posadę SZAfACZAa 
lub winogrodnika w Polsce, 
Łaskawe oferty przyjmuje J. Urban 
w Domaliszie, poczta Ober- 
Roczov w Czechach. (2990-2-3) 


8] 
bA 


AFICN NY LENO 
Ogromne: powodzenie terg srodka zalesy 
od jego własności sprowadzania na powie- 
P+ rzohnię ciała zapałań i rozdraźnienia, które 
"A dotknęły najżywotniejsze organa;: tym spo: 
8) sobon aż on chorobę na części ciąła 


FE 


NA WSZYSTKIE 
: czasopisma krajowe i zagraniczne 
> 


przyjmuje i wysyła 


KSIĘGARNIA, SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT 


$. A. Krzyżanowskiego w Krakowie e ' 
zaręczając swoivn prenumeratorom za ścisłą i szybką ekspedycyę e A 
m 
R 
x 
śŚ 


M LA 


Zalecane młodym osobom dla osiąg- 
nięcia wzrostu i rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłę i kuleczki czerwone, 
które stanowią jej piękność; wzmacnia 


a 


Łk takowych. 

3 oleca. powyższa Księgarnia wielki wy- 
Się Na Gwiazdkę kir książek ozdob. oprawnych 
w językach polskim, niemieckim i francuskim. (2843-7-9) 
a Katalog rozsyłam na żądanie franco i gratis. 
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i og 3 F pienie o ślacobla doczkć, ymfa- ŻA RAE takowój. Rasa A kde zai6Ga- 
` cyl) RZN. (SAR tyzm, skraca czas powrotu do S Ją go przeciw katarom, kasziom, nie. 
j A se } rr? d zdrowia, etc. Żżytowi oskrzeli, chorobom gardla- 
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ME 5 i Krzyżanowskiego, Naklika. pozostawia tylko łekkie świerzbienie. Ceną 
, | G z E KORACH, oraziweichenbenskic tze: W Krakowie w aptekach PP. Trau- pudełka A fr. 50 et. w Paryżu, 
El ra wiki sukienne z flanelą, kaftany my- czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
: i go q|Siwskie, kaftaniki wełniane, Kanns (2585-5 ) J. Trauczyńskiego, W. Redyka, K. Wiszniow« 
| w największym wyborze Sg g|zelki włóczkowe, damskie ehustki i skiego. (2588 63 
i i majtaniej $ || kamasze, pończochy i skarpet= żyć 
; w handlu pod firmą S $ fki wełniane (2563-16-18) illustrirte Damenzeitung A 
| Andrzej Schultz ŻE poleca w największym wyborze . A AT E $ 
| w Krakowie, Rynek L, 32. a zvn J. Za latalskieao eraa eE a 
X . Preis vierteljährlich 
(2934 14-15) | a | Maga y p g reis vierteljähr 


incl. der 
- colorirten Modenbilder 


nean 4 RECE 


Spis fantów ofiarowanych na 
Loteryę gospodarczą. 


Przysłali WW. PP.: Górecki 16 przed- 
miotów metalowych; Tołloczko 4 indyki; 
Schumann 12 przedmiotów porcelanowych; | 
Czerny 1 serwetę kolorową, 6 serwet, 12 
chustek, 3 szaliki, 2 czepki wełniane, 1 

` A. Hoffmanowa 4 zające; Chomętowska 
19 butelek wina, 1 głowę cukru; Czyn- 
ciel 8 ramki, 2 torebki, 5 drobnych fan- 
tów; Darowska 2 ozory, 2 słoiki konfitur; 
Krzyżanowski 1 książek; hr. Adamowa 
Potocka 20 zajęcy; Z. Darowska 2 kury 
żywe; Tchórznicka 2 kury, 2 kiełbasy; 
Si. Puwlikowsta 2 butelki soku; hr. M 


„ Michałowska 4 kapłony, 6 kaczek; ks. M. 


t NA meae ch $ $ i i i : i 
. 5 <2 ki ; 4 t » 
/ Lubomirska 2 gł. cukru, 2 f. herbaty, 4f |neqyka i Wiemowdkiego, 7 ao EIE. DI p3 | , LB | | | Y RB 
kawy; Jędrzejowicz 3 zające, 2 but. wina; WY 


hr. Wodzicka 1 zająca, I paczkę owoców, ist das einzige grosse, zweimal täglich erscheinende 


kope jabłek; Skórczewski 1 lampkę; hr. ZATWARDZARNIU autonomistische Organ Wiens, 


Bnińska 14 dużych obrazów, 30 mniej- zapobiega się i leczy przez użycie DEF" nach allen Richtungen vollkommen unabhängig. TE 


szych; Biliński 8 książeczek; ks. M, Ozar- j a> © © wa 
Pigulek rodinnyoh CAUVAINA. „Die Tribine“ 


toryski | rogacza, 20 zajęcy; Mika 6 pud. 

cukierków, 4 but. wina; N. N. 2 p. kwi- 
; Przepi rzez lekarzy francuskich j za. | versicht die Gleichberechtigung aller Nationalitäten, bekämpft die Aus- 
AAE fat 30-ta. Arb z wieikiem po- | beutung des Biirgers und Arbeiters durch den Capitalismus, wahrt tiberhaupt 


czołów, 3 sł. konfitur, 10 różnych fantów; 

Maurizio 4 but. wódki, 4 pud. cukierków; 
wodzeniem ; ponioważ składają wię wyłącznie z ro- | die Interessen der producirenden Classen. 
ślin, TĄ rznięcia smi kolek i mogą sie 

$ 


hr, K. Badeni 3 sarny, 5 zajęcy; N. N. 
zg D a ik | używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający. 
RY. na 3 pud. Snezony, ch ZO 1 słoik Ga łał sprawiający by S Metoda 

miodu; Kutrzeba i Murczyński 4 obrazy użycia w polskim jazyku. Wymagać należy, aby 
duże chromolitografie: polowanie, portret | pigułki Canvaina zaajdowały się wo flakonikach 
Cesarzowej, 2 portr, Poniatowskiego; hr. R RYB w zat yci ma one wej i Aby na każ- 
Saules si 3 „idej pigułes znajdował się napis naa . 
Mycielski 2 obrusy i 12 serwet; Ant. Po WE ra R ace Pa Dohaut, mo Faub. St 
pie; 1 kapłona, 4 but. wina; W. Szołay- | Denis 147. R (2985 63 ) 
ska 8 sztuk drobiu; hr. Rostworowska 1| Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
'wieprza, 2 butelki likieru litewskiego; hr. 


Redyka, J. Tranczęńskiego i K. Wiszniewskie 
Siemiński 5 zajęcy; hr. J. Tarnowski 1 |Ę9:>> w9 Lwowis w aptece p. Z. Ruckera i up. 


w Krakowie, Rynek, linia A. B. 37. 


2%, Mark 
(in Oesterreich nach Cours) 
Bestellungen auf diese 
beliebte u. weltverbreitete 
Modenzeitung neh- 
men alle Buchhandlungen 
und Postiimter entgegen. 


Kantor Wymiany 


Filii e. k. uprz. galic. Akcyjnego 
Banku Hipotecznego w Krakowie 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne 
i monety po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizyi. 


Losy Czerwonego Krzyża węgierskie, 
których ciągnienia odbywają się trzy razy na rok. 
są do nabycia, a jako najtańsze, przydatne są na 
MS” podarunki. "ZBĘ 
Polecenia z prowincyi uskuteczniają się 
bezzwłocznie, (3017-5-8) 


LECZENIE 


ya Suchot, 
Zapalenia oskrzeli, 
Katarów, 
Słabości piersi, 


Probe-Nummern |iefert auf Wunsch jede Buchhandlung 


z Kreogotu 


SABOURDY Sz; Koi 


8, ulica de Choiseul, 3 


— 


2 garn. masła, 1 serek krowi, 1 serek o- 


Von Neujahr an erscheint u. zw. im Morgenblatt ein höchst spannender 
Original-Roman aus dem Wiener Volksleben „Ein Hrrlicht* von A. 
Ehrlich; im Abendblatt ein sensationeller Familien-Roman: „Die Wiin- 
del des Freiherrn“ von Hugo Falkner. (8064-1-3) 


i © © a. z 
„Die Tribiine* ist das billigste grosse Blatt Wiens. 
Prinumeration mit täglich einmaliger Postzusendung beträgt: 


Praktyczne podarunki na „GWIAZDKĘ“ 
i na „Nowy Rok“ 


w nader obfitym wyborze, w nader eleganckiem wykonaniu, po najtańszych, 
=d stałych cenach fabrycznych, sprzedaje firma: a 


WH. BEYER i SPOLKA 


Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


aS 


monatlich 


j Ą aliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. : rapas $ 3 Ee, H , 
rogacza; hri St. Rostworowska 2 prosięta | Dra MARKtOWiczą, e tece p. M. OTEA e E OE 6 sztuk chustek do nosa z najmodniejszemi szlaczkami 60 cent. 
2 indyki, 2 gęsi, 6 kaczek; hr. A. Wo-|Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptace halbalnie oaz N TO 


dziecka 1 indyka, 1 kurę, 1 kaczkę, 2 kieł- 

basy, 1 panterkę; ks. Windischgraetz 5 
i but. wina węgierskiego; Ruszkowski 5 pa- 
gs czek cukierków; hr. Dębicka 1 szynkę; 
~- hr Z. Wodzicka 1 zająca, 1 indyka, 4 
kilo kawy; Kieszkowska 6 but. wina; hr, 
4. Krasiński 1 gęś, 2 but. wina, 1 but. 
araku; Rajal 1 serwetę kolorową; Kopa- 
c yńska 2 medaliony metalowe duże; hr. 
„A. Potocka 8 koszów jabłek, 2 gęsi, 2 se- 
ry, 2 sł. soku; Rudnicki 6 koszul webo-| 
wych, 6 tuz. kołnierzyków; Paweł Popiel 
1 gęś, 2 kaczki, 1 żywego barana, 2 korce 


i : 6 sztuk chustek do nosa lnianych z eleganckiemi szlaczkami od złr. 1:50, 
p. Golichowskiego. złr. 2:50 i 3 złr. i zk ` EREI 

6 sztuk białych Inianych. chustek do nosa cnt. 80, złr. 1:25, 1:50, 2, 2:50, 
złr. 3 do 4 złr. 5 

6 sztuk chustek do nosa z haftowanemi literatni cnt. 90 i.złr,. 2. 

6 sztuk ręczników złr. 1:75, 2:50, 3 i 4 zr H! 0 

6 sztuk serwet płóciennych adamaszkowych od złr. 1:50, 2:25, 3, 4 i 6 złr. 
1 garnitur na 6 osób, biały lub kolorowy, najlepszy gatunek złr. 4:50, 
Garnitury stołowe na 12 osób, białe lub kolorowe, od złr. 9. 

Koszule damskie złr. 1:10, 1:75 i 2:50. . 
Koszule damskie w najlepszym gatunku, płócienne złr. 2, 2:50, 3, 4 i 5 złr. 
Kaftaniki damskie cnt. 90, złr. 1'40, 1:75, 2 i 3:50. | 
Majtki damskie cnt. 90 i 2 złr. (8010-4-5) 


ganzjahrig . . e i ; „uB4v— 
Für täglich zweimalige Zusendung sind monatlich 4© Kr. mehr zu entrichten. 
Alle Zeitungsverschleisse, Postämter und die Administration Wien, L, 
Schulerstrasse 14 nehmen Prinumerationen entgegen. Die Prinumeration kann 
{täglich beginnen. 


Einzelverkauf in allen Zeitungsverschleissen. "SBE 
Das Morgenblatt kostet % kr.. Abendblatt 2 kr. 


Promesy losów komunalnych 
ciagnienie 2 stycznia 1884 r. 


NOWY WYNALAZEK 


m" IXORA m 
ED. FNAUDJ 


Essencya dla chustek... à TEKORA | 
Woda tualetowa....... ATEXORA E 


KEGSWEEWWKAAIEKIAE 


KAKAKKAKAAA AAAA NAA 


ziemniaków; Kwiatkowski 20 cetnaró tylko złr. 2:50 i stempel sogonice katda) wiplkohci, zir. 1:1b, :2 00, WRP 

' EMniakóWw ; Awiatkowską ZO CeiNarów wę: : s di AU DeL- , oszule męzkie z najlepszego sziffonu złr. 1:40, 1:75, 2, 2:50 i 2:75. 
ranka BA Dai A RA ą RARE "BA ES" Główna wygrana 150,000. E : Koszule gezia z dobrego płótna złr. 3, 3:50 15 złe. | e 
jórsk rucle; kr. Dziedu- JA R zd al i alesony męzkie złr. 1-25 i 1-50. E 
iyeka 2 bać starego miodu; Arndłowicz| | Puder ryżowy... Altkom | | Promesy losów kredytowych Wielki wybór koszul i majtek dla dziewcząt i chłopców od 2 do 14 la. 
(ul. Floryańska) 1 saleeson, 1 kiełbasę; Kosmetyk..... 10000... A TEIXORA - ftylko złr. 4:50 i stempel, aag Y, tuzina skarpetek męzkich złr. 1-50, 2, 3 i 6 złr. zg 
Jordan 1 rogacza; hr. Morsztyn 3 zające; 87, boulevard de Strasbourg, 87. także za zaliczką. (3071) 'ę tuzina pończoch damskich najlepszy gatunek, białe lub kolorowe złr. 3, v4 
Wiszniewski 3 pud. pudru, 7 flaszek ko- TENTERA ARZE : sę: 


6  Złr. 4, 5 i6 zł. 

j> Męzkie i damskie kołnierzyki i mankiety w wielkim wyborze, po najtańszych (75 
cenach fabrycznych. hę 

6 sztuk deserowych serwet płóciennych adamaszkowych cnt. 70, złr. 1:20, 1:50. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się natychmiast. 


Dokładny adres: Ra 
M. Beyer i Spółka w Krakowie, 


Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła:N. P. Maryl. 


E EEE SEO 
JNEVRALGIESKEJ 


kie cier- 
s katary, zæ pienia 
dawnione i wszelkie cierpienia Kana. | nerwowe każdej chwili ustępują po 
łów oddechowych usópuja po użyciu | użyciu pigułek antinewralgicznych 
RUREK LEVASSEURA. Dra GRONIER. 

W Paryżu, Skład główny w Aptece Pana Levasseur, rue de la Monnaie, 23, 
CO SAE LA AKA IE ARA EEE 


lońskiej wody; Rehman 2 bonbonierki z 
cukierkami; hr. Miączyńska 2 szynki, 4 
_ but. wina; hr. Załuska 3 zające, 6 but. 
piwa; hr. Mostowska 10 kur żywych; hr. 
| Szepżycka 10 but. wina; Starowiejska 2 f. 
S kawy, 2 f. cukru, 1 f. berbaty; Jacyna 
i 1 kaplon żywy, 18 kiełbasek; Wojda 8 
kilo cukru; Zazimska 1f. herbaty, 2 but. 
wina, 1 kiełbasa, 2 kury; K. Orpi:zew:ka 
4 fant. cygar; K. Orpiszewska 2 torty; 
4. Orpiszacska 6 koszyków jaj; Szwal- 
nia zbierająca się u p. M. Orpiszews!iej 
` 14 sukien ciepłych, 2 koszule; hr. S. Po- 
tocka 8 zające; Rutkowski 30'kwart krup 
71 grochu; Bartl 8 strueli; Merkert 8 chle- 
bów; hs. M. Czartoryska 1 sarnę, 10 za- 
jęcy; Janczewska 2 kaczki żywe, 1 szyn- 
kę; Brandys 6 zajęcy; Milieska 1 indyka 
i 2 kaczki; Rulikowski 1 pud. serdelek; 
Licbeskind 2 sł. kompotu; Fenz 1 pud. 
zabawek dziecinnych, 1 kuchenkę, 14 ró- 
Ę żnych przedmiotów, 6 jajek metalowych: 
=. Wołodkowicz 1 cielę, 10 sukien cie- 
\ płych, 14 sztuk ciepłego ubrania, 9 słoik. 
konfitur, 20 paczek dwukilowych mąki 
' >  pszen.; prof. Domański przesłał na rzecz 
_loteryi 5 złr. (3062) 


GET A AR E 
[2689-30 | 


AE: 


F We mann & Co dom bankowy i wymiany ; 
kaun y e "w Wiedniu, I. Wollzejle 34. 
Sprzedaż i zakupno: wszelkich papierów wartościow., monet złotych i srebrnych.. 


Na wystawie amsterdamskiej wedle urzędowych doniesień przyznany został 


jedyny zloty medal 


za wyroby perfunieryj niemieckiego pochodzenia fabryce wody kolońskiej i perfa- 
meryj „Glockengasse Nr. 4711“ Ferd. Miilhensa w Koionii n. R., fabry- 
kanta znanej 


4 {1l wody kolońskiej. 


Wielka wartość tego nadzwyczajnego odznaczenia nabywa szczególnego zna- 
czenia, że wymieniona firma na tej wystawie po pierwszy raz nie wystąpiła EBPP 
jako „Farina“ a jednak jak na wszystkich wystawach osta. | M A ; S E RS: F 
tnich 10 lat uzyskała pierwszą odznakę. (3049-3-5) PIERWSZY I NAJWIĘKSZY = voi A * 


Jeneralni ajenci dla Austryi- Węgier A. Motsch & Co. w Wiedniu | domn komisowy i wywozowy | 


BANK KRAJOWY l 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem|| i ZUPEŁNYCH URZĄDZEN DOMOWYCH 


X 


TS 


Pastylki te lepsze od wszelkich podobnych wy- 
robów nie mają w sobie żadnych szkodłli- 
wych przymieszków ; z największym 
skutkiem używame są w chorobach części 
dolnych ciała, feb!ze peryodycznej, chorobach or- 
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust, 
słąbościach dzieci i kobiet; lekko przeczyszezając 
odświeżają krew; żadne lekarstwo nie jest odpo- 
wiedniejszem, a przy tem zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia ; 


zatkań 


niezawodne żródło prawie wszystkich chorób. Z po- 
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. Meg” Pudełko zawierające 15 pigu- 
tek. kosztuje 15 cnt., zwój zawierajacy 8 pude- 
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te odznaczone są świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy. 


Ostrzeżenie! 7 pudełko, na któ- 


(2986 66-) 


p h 


(ej 


ró 


R: ! A SA po największej części pochodzących od 
o PRAWDZIWE — | apothere zam nenga wodo firmy wydaje we Lwowie | dostojnych państw. 
O a odwrotnie mojego znaku ochronnego, jest i Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzkich, budoarów, sypialń, pokol gościnnych 
>| i fatszowane, ostrzegam zatem publiczność przed s bardzo trwała robote | 
3 ; zakupnem. (2553-8-15) 


$ z pierwszych zakładów — s3 wystawione po tanich cenach w podpisanym doma komiec= i 


„Pa Arthaud Moulin. 

_ . lWujlepsze ze środków OZYJSZCZĘĄ* 

cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich ałabościach złego przy- 


E i przedpokojów we wszelkich możebnych keztałtach — wazyst 


Trzeba dobrze. uwa» 1 wywozowym uporządkowane pokojami. i 
e > żać, aby nie otrzy- 
mać kiepskiego nieu- 
"żytecznego a nawet 


szkodliwego wyrobu, 


à m 9 
Obrazy olejne, franouskia bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego 


3 ponia mieszkań. (2150-27 -) 


Æ o-we płatne w 8© dni po wypowiedzeniu, l D. FRIEM & WECHSL R's Kommissions u. Exporthaus, 


A m y ieży więc żądać wy. | Spl| 0| _ e x -e > Wien, Stadt, Graben Nr. $, Ei g Spiegelgasse Wr. i. 
L OM padio ie Porn, bszajach, |... Neusteina higutek Elżbtefy £ myażenaii 3 l o "We płatne Ww 4 dni po wy powiedzeniu, Przyjmujemy na komisową sprzedaż m omów a stoktatyoznych, 
WYPZULEO rnsje. ś zepsucia | „pok podpisem. y RY Į t d e ° ° g Prosimy uważać dokładnie na fie% es. "BĘ Cenniki darmo, 

Brwi. Główny skład w Wiedniu: Apteka bawe płatne w $ dni po wypowiedzeniu. TE CZAT TOE a ROSAT 


skład główny w PARYŻU u p. Arjhaud Mon- 
ka aptekarza, 80, ulica Lows le Grand, — w KRA. 
WIE w apiekach pp. Trauezyńskiego i Wi- 
ieniewskiego. (2309-41-) 


Czcionkami Drukarni „Czasn.* 


szum hl. Leopolds: F. NEUSTELN, I., Ecke 
der Planken- u. Spiegelgasse. 

Skład w KRAKOWIE u pp. aptek. Redyka, 
Wiszniewskiego i Sobierajskiego. 


l ; à zi . f RER Do dzisiejszego Nru dołącza dla zamiejscowych prenumeratorów 
Lwów, daia 30 listopada 1883 r. (2910-3-6) „Katalog czasoplsrii Rash KEENE ni D. E. Feie- 


| aleina w Krakowie, w Ryn! od Nr. 17s. - 
Odpowiedziakty rządta Drukarni Józef Łąkociński. 


(Przedruku nie opłaca się). 


